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Wtorek, dnia 28 (15) listopada 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Mè 23; w Pabianicach u p. Teodora Minkes 
w Zgierzu u p. lkierta. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Na desłane* na i-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Zuwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce, 
Male ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrszu (dla poszukujących pracy po 1 kop. . Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


Za dołączenie prospektów 36 rb. 


1478 pod artystycznóm kierownictwem p. M. 
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R= Warszawska Pralnia Chemiczna, Farbiarnia syoracyjw irawiscki 


FILII 


WLADYSŁAWA PIĘTKI, p. f. „Helena.“ (y roii nie mam 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 


SST Na żądanie w 24 godzin. zg 


Łódź, PIOTRKOWSKA A III. 


Telefon nr. 851. 120—102 — 


KRONIKA, 


le szkół Łódzka dyrckcya naukowa otrzy- 
„mała w sobotę z ministerynm okólnik w spra- 
wie wykładów języka polskiego, zarówno w szko- 
łach rządowych jak i w prywatnych. W okól- 
niku tym powiedziano, że w szkołach rządowych 
i prywatoych, wykłady prowadzone być mogą 


w języku polskim wszystkich przedmiotów, nie 
wyłączając arytmetyki, za wyjątkiem historyi 
i gecgrafii. 


Osólnik powyższy łódzka dyrekcya nanko- 
wa roześle wszystkim przełożonym i nauczycie- 
lom szkół miejskich i prywatnych. 

Qkólnik. Naczelnik powiata łódzkiego roze- 
słał do prezydenta i maczelaika straży ziemskiej 
m, Zgierza, wójtów gmin, starszych strażników 
oraz nadzorcy policyjnemn w Widzewie okólni- 
ki treści następującej: «W niektórych gmiasch 
podwładnego mi powiatu, w ostatnich czasach 
zdarzyły się wypadki zrywania i niszczenia, 
bądź to przez gromady, bądź też przez pojedyń - 
Czo indywidua złej woli—różnych szyidów i zna- 
ków z umieszczonemi ņa nich herbami państwr. 

„Polecam natychmiast z chwilą otrzymania 
miniejszego ckólnika—xawiesić wszystkie zerwa- 
ne i zniszczone Znaki z herbami z warankiem, 
ażeby na przyszłość wójci gmiani i sołtysi 
aurowe ochranigli wszystkie tego rodzaju szyl- 
dy i znaki, z zaetrzeżeniem, iż w razie powtó- 
rzenia się wypadku niszczenia ich skutkiem nie. 
zaradności władz gminnych, wójci gminni, jak 
i sołtysi będą odpowiadać za tego rodzaju uszkc- 
dzenia csobiście z zastosowaniem do nich  ca- 
lej mocy obowiązkowego postanowienia czaso - 
wego generał gubernatora gubernii piotrkowskiej. 


dzić stale urzędników straży ziemskiej vraz nad- 
zorcę policyjnego.» 

Szkoły Na potrzeby 24 szkół miejskich e- 
lementarnych i Aleksandrowskiej asygnowano 
corocznie około 103 tysięcy rubli. Przecięciowo 


-Á PZ. PO 


więc jedna szkoła, wliczając w to i Aleksan- , 


drowaska, kosztowała z górą 4,000 rb. rocznie 


Sprawy kolejowe. Skutkiem zawieszenia ru- 
chu na koiejach żelaznych, wiele towarów, nad - 
chodząpych z zagranicy, „musiało być zatrzyma- 
nych ua siacyzch, gdzie je nagle strejk zaskoczył. 


Najgorzej działo się na stacyach, gdzie wobec 
braku odpowiednich magazynów, towarów nie 
można był» składać, Do rodzaju towarów, która 
zostały zatrzymaue w drodze, należały między 
innemi jabłka tyrolskie, wiezione z zagranicy do 
do Warszawy i Cesarstwa. Na stacyi węzłowej 
Bzin kolei dąbsowskiej zatrzymano 3 wagony ta- 
kich jabłek; każdy wagon jabłek przedstawiał 
wartość 5,000 rubli. Ponieważ interesanci, od 
których przypadała opłata składowego, nie zgła- 
szali się po wykup towara, droga żelazna sprze- 
dała jabłka z licytacyi. Sprzedaży dokonano za 
za bardzo nizką cenę, gdyż za 3 wagony jabłek, 
przedstawiających pierwotną wartość 15 000 ru- 
bli, otrzymano 750 rub. Bowiedziawazy się o tem, 
żydzi z Łodzi, bandlujący owocami, pośpieszyli 
natychmiast de Bzina, w celu odkupienia jablek 
od przedsiębiorcy, który utrzymał się na licyta- 
cyi. Tea, po zaofiarowaniu mu 1,500 rubli, zgo- 
dził się oczywiście na odstąpienie towśru. Jabł- 
ka zostały przeładowane z wagonów na farman- 
ki i przywieziono do Łodzi. Nadmienić należy, 
Że opłata cła i frachtu od jednego wagonu, we- 
dług obliezeń kolejowych, wyno:ła 750 rub. 

Rodzi się obecie pytanie, kto poniesie kosz- 
ta przewozu: kolej, czy ekspedytot. Sprawa po- 
wytższa oprzeć się ma o sąd. 

Hale łaczowe. Donosiliśmy w swoim czasie, 
że mieszkaniec tutejszy, p. Rapaport, nzyskał po- 
zwolenie wladzy na założenie hal targowych 
w jadaej z dzielnie, położonych bliżej śródmie- 
ścia. Projektowane hale targowe stanąć mają na 
zakupionym placu przy ul Średniej, naprzeciw 
browaru Anstadta. Wypracowanie planów powie- 
rzone zostało jednemu z budowniczych łódzkich. 
Natychmiast po zatwierdzeniu planów, p. Rapa- 
port przysiąpi do robót około budowy hal targo- 
wych 


Koło właścicieli domów. Na oatatniem po- 


Za całością szyldów i znaków obowiązuję śle- 'aedzeniu zarządu Bekcyi Koła właścicieli domów 


przy Tow. popierania przemysłu i handlu, zała- 
twiono sprawy następujące: Omawiano sprawę 
otrzymania szkół elementarnych miejskich i opo 
dątkowania w tym celu wszystkich mieszkańców 
Łodzi. Uchwalono opracować projekt, dotyczący 
iakiego opodatkowania, na podstawie określonej 
normy i następnie przedstawić go komisyi po 
datkowej przy Magistracie. Postanowiono zwró: 
cić się do prezydenta m. Łodzi z prośbą o przy- 
Śpieszenie wybo>ra dwóch radaych Magistratu na 
miejsce p. Ludwika Meyera, który zrzekł się do- 
browolnie tej godności 1 ua miejsce zmarłego ś. 
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SIECI! i kiselewskiego. 
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o cenach zniżonych „Popychadło* maska p 


p. Jufiusza Kunitzera. W celu ułożenia listy 
kandydatów, postanowiono zwołać w nadchodzą- 
cy czwartek ogólne zebranie Koła właścicieli 
domów. Na zebraniu tem wybranych ma być 
30 esób, które przedstawione zostaną jako kan- 
dydaci na radnych prezydentowi m. Łodzi. 

Na zebraniu tem zarząd Koła przedatawi 
zgromadzonym do zatwierdzenia opracowany przez 
specyalną komisyą regulamin działalności sekcyi 
oraz projekt budżetu na rok 1095/6. 


4 dworca. Czy wiecie, jak dziś wygląda 
dworzec łudzei? Oto westibol zawalony pakami 
powleczonemi szarom plótnem, przypomina nam 
kamieniste wierzchołki Tatr... 

Tłok, hałas straszny, przecisnąć się do kas 
trudno, a do bagażów wprost niemożliwie. Za- 
mgt, spowodowany zastojem, zwiększył się jesz- 
cze wskatek odpadnięcia klasy trzeciej i restau- 
racyi klasy pierwszej. Czy masz czytelnikn po- 
jcie, jak wygląda sslon klasy pierwszej w mie- 
ście tak ruchliwem, jak Łódź? 

Jest te izba ze dwadzieścia łokci dłaga i 
z dziesięć szeroka. Ponieważ przez trzy tygo- 
duie nie było ra hu wcale na kolejach, przeto 
municypalzość drogi Fabryczno łódzkiej zub:ała 
się do odnowienia tej sali. I oto ta izba, którą 
w zwykłych warunkach całą możnaby w ty- 
dzień wymurować i wykończyć, w ciągu trzech 
tygodni nie została wewnątrz odnowioaś, a od- 
nowienie pelegało na odmalowaniu zapewne drzwi 
olejno | wyklejeaiu całości tapetami. 

, Ruch się zaczął i dziś pasażerowie muszą 
się mieścić w westibnła, zawalonym pakami i 
w małej, ciasnej sali II klasy, Wystawcie sobie 
jak te Śledzie w tej beczce wyglądają! Niech 
żyje pośpiech kolejowy! do biegu maszyn dostraja 
się i restauracya lokal! 


v Zawieszenie fabryk Dowiadujemy się z pew- 
nego źródła, że wskutek nowo wszczętego strej- 
ku ekonomiezaego w Łodzi, niektórzy fabrykancj 
obywatele innych krajów, zawieszają zupełnie 
pracę, gmachy i maszyny oddają pod opiekę wła- 
dzy miejscowej 1 smi opuszczają kraj, aż do 
czasu zupełnego ułużenia się stosuaków. 

Wieść ta jest dla krajowego przemysłu bar- 
dzo przykra, choćby z tego względu, że pewne 
grupy robotników zostaną na dłuższy czas bez 
zajęcia. 

Z konsulatu austryackiego dowiadujemy się 
że ten wydsł już kilka wezwań do administras 
cyl miejscowej o opiekę nad opuszezonemi fabry- 
kami. 

Do konsulatów iunych krajów zwrócimy 
z zapytaniem niebawem. 

Cena trzody. Z powodu dostawienia trzody 
z Bessarubn, ceną jej wynosi obecnie 15—19 
kup. za funt żywej wagi. 

Zgromadzenie felczerów. Ogólne zebranie 
członków zgromadzenia odbędzie się d. 28 b. m. 
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w lokalu Towarzystwa śpiewaczego <Lira> przy 
ul. Nawrot M 38, o godz. 8-e; wieczorem. 


Ku uczczeniu Mickiewicza. Prócz firmy Guan- | 


delacha, me zapomniała o roeznicy Miekiewi- 
czowskiej p. Elżbieta Ehrlich, właścicielka skle 
pu z kwiatami, która już o godzinie 10 rano 
wystawiła na stalngazh portret Adama Mickie- 
wieza, przybrauy krepą, białemi chryzantemami 
i fiołkami. 
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: ganizująe III oddział czynny przy ulicy Zarzew- 
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U stalag złożono złoty wieniec wa- | 


wrzyuowy, przepięty kirem, z napisem na wstę- | 


dze 50. 
Komitet węglowy. Wspomnieliśmy wezoraj, 


że Cbrześciańszie Towarzystwo dobroczynności, o 


pragnąc umożliwić biedniejszym mieszkańcom 
m. Łodzi kupno węgla po cenach zniżonych, a 
tem samem zapobiedz wzrastającej z dniem każ- 
dym klęsce, pcatanowiło zorganizować specyalny 
komitet, któryby się zajął zgromadzeniem po- 
trzebnych zapasów, oraz urządzeniem w różnych 
dzielnicach miasta odpowiednich składów, gdzie 
dokonywać by się mogła sprzedaź węgla. 

Qióż wczoraj e godz. 7-ej wieczorem odby- 
ło się powtórne posiedzenie członków Towarzy- 
stwa w pomienionej sprawie. Po dość ożywio: 
nej dyskusyi postanowiono upoważsić pp.: R. Zie- 
glera, Stefannsa i Walentego Kamińskiego do po- 
rozumienia sig z właścicielami większych skła- 
dów węgla, w jakiej ilości i po jakiej cenie mo- 
gliby uostarczać Towarzystwu węgiel podczas 
całęj zimy. Propozycya ze strony delegowanych 
członków będzie miała na celu nietylko ckreśle- 
nie ilości dostarczanego codziennie węgla, lecz i 
eeny, według której składnicy zadowolniliby się 
małym zarobkiem, nie narażając się jednocześnie 
na straty. Wedłag kalkulacyj uczestników wczo- 
rajszego zebrania, wśród których znaleźli się 
wiajemniczeni dobrze w prowadzenie tranzakcyj 
węglowych, zadeklarowany przez składników 
węgiel, Towarzystwo będzie mogło sprzedawać 
nbrgiej ludności po 30 do 32 kop. za óćwiartkę. 

Na początek urządzonych ma być 10 skła- 
dów węgla w różnych dzielnicach miasta, Spra- 
wą sprzedaży i stałej nad nią kontroli zająć się 
mają członkowie Towarzystwa, którzy zechcą 
oddzć awe usługi w tym kierunku. Ponieważ 
sprzedsź i końtrola zajmie sporo czasu, a Towa- 
rżystwo nie może wymagać, aby osoby te peł- 
niły włożone na nich obowiązki bezinteresownie, 
przeto zgromadzeni postanowili wynagrodzenie 
unormować w stosunku dajmy na to 8 kop. od 
każdego sprzedanego korea węgla. 

. Na urządzenie projektowanych składów wy- 
szukane będą pūste place; przypuszczać należy, 
że place takie zaofiarować mogą zarówno wła- 
śeiciele składów, jak i wielu nierachomości lódz- 
kich. Do bich też zwrócić się mają pp. Ziegler, 
Stefanus i Kamiński. 

W myśl projekta, węgiel z rządzonych skła- 
dów wydawany będzie nu podstawie bonów, któ- 
re tb.dzy otrzymywać będą z kaneclaryi Towa- 
rzystwa dobroczynności. 

W cela zwerbowania ceziodków, którzyby 
gotowi byli zająć się sprzedażą węgla ubogim, 
Towarzystwo dobroczynności za pośrednictwem 
naszego pisma odwołaje sią do osób chętnych 
przyjścia Towarzystwu z pomocą, aby sama zgła- 
szały się do kancelaryi (Dzielna 52) i tam po- 
dawaiy swoje nazwiska. 

Relacys z podjętej misyi zdadzą pp. Ziegler, 
Stefanus i Kamiński na posiedzeniu zapowiedzia- 
nem w nadchodzący czwartek. 


Poczta z Łodzi do Tuszyna. Donosiliśmy 
w swoim, czasie, że grono mieszkańców Tuszyna 
zwróciło mę do władzy wyższej o zaprowadzenie 
stałej komunikacyi pocztowej pomiędzy Łodzią 
a Tuszynem, w celu regularnego odb erama ko- 
respondencyj, pism: i wogóle wszelkich przesyłek 
posztowych Starania te po kilkomiesięczuem 
wyczekiwaniu uwieńczone zostały pomyślnym 
skutkiem. Ubiegłaj wiedzieli z głównego zarzą- 
du poczt i telegrafi w Petersburgu otrzymano 
zawiadomienie o zatwierdzeniu projektu codziea- 
nego kursowania poczty pomiędzy Łodzią a Ta- 
szynem. 


Z Towarzystwa opieki nad zwierzętami. Łódz- 
ki oddział Towarzystwa opieki nad zwierzętami 
zwrócił się z prośbą do gubernatora piotrkow - 
skiego i policmajstra m. Łodzi, 6 zabronienie 
sprzedaży zwierzyny na targach, a to z tej przy 
ezyny, że polowanie w całej gubernii jest wzbro- 
nione, è zwierzyna dostawianą jest tylko przez 
kłusowników, którzy dla zarobku w, sposób nie- 
uezeiwy tępią zwierzynę. 


} 


skiej, przystąpił do budowy piętrowego budynku 
murowanego, obok już istniejącej szopy na re- 


: kwizyta IV oddziału. Budynek ten będzie tak u- 


rządzony, że na parterze mieścić się będą na- 
rzędzia cgaiowe, a na pierwszem piętrze miesz- 
kania dlą strażaków. 

Nadesłane. (Celem uczczenia pamięci, przed nio- 
dawnym czasem zmarłego obywatela i fabrykanta tutej- 
szego Hugoną Wulifsobna, rodzina zmarłego złożyła na 
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Nowy budynek. Zarząd straży ogniowej, ov- | 
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rzecz szkoły Talmud Tora tytułem ofiary 1000 rb. Za- | 


miast wieńca na grób b p. Izaaka Hertza na tęż insty- 
tucyę ' fiarowali pp: Pawłowstwo Hertz 25 rb., Bronisła- 
wowstwo Bergman 25 rb, T.eopoldostwo Lurja 25 rb., 
akc. Tow. Suchedniowskiej fabryki odlewów 25 rb., Mał- 
żonkowie Dawidostwo Prussak 30 rb 


Za powyższe ofiary Zarząd szkoły niniejszem skła- | 


da Szan. ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapłać. * 


Z „Lutni“. W nadehodzącą niedzielę (3 gra- 
dnia) Towarzystwo śpiewacze «Lutnia» urządza 
<podwieczorek muzyczny»i Na program złożą się: 
śpiew solowy i chóralny, gra na skrzypcach i 
fortepianie, oraz deklamacya. Bliższe szczegóły 
podamy wkrótce. 


Z „Liry*. Na wiceprezesa „Liry* wybrano 
p. Adama Strzeżymira Pruszyńskiego. 


Podejrzane zasłabnięcia. Jak wykazują da- 
ne urzędowe, w dn. 26 v. m. zachorowal z obja- 
wami podejrzanemi Oskar Borkowski, w domu 
przy ulley Mikołajewskiej nr. 83, edesłano go 
na kuracyę do baraku cholerycznego; wczoraj 
zasłabła nagle w domu przy ulicy Drewnowskiej 
nr, 37 Marya Morawska, w wieku lat 60, pozo- 
stawiono ją w mieszkaniu. Wydzieliny chorych 
dla zbadania pod względem bakteryologicznym 
przesłano do laboratorynm miejskiego. 


Osobiste. Dotychczasowy dyrektor admini- 
stracyjny Tow. ake. K. Szheiblera, p, Karol Ko- 
złowski, opuścił zajmowane stanowisko, 


W Tuszynie dotąd niema lekarza, pomimo że 
od czasu wyjazdu poprzedniego doktora upływa 
już dwa miesiące. Jak nam donoszą, obecnie 
leczy tam, kto może. Taki czasowy brak leka- 
rza w zakątkach prowincyonalnych oddziaływa 
niezmiernie ujemnie na ludność okoliczną, od- 
zwyczaja ją od szukania porady u lekarzy i po- 
nownie Gddaje na łup różnym psendo-doktorom. 
Nsleżałoby też używać wszelkich sposobów, aby 
nieobecność lekarzy po tych naszych Obrzydłów - 
kach trwała jaknajkrócej. 


Ogólne osłabienia. W ciągu ubiegłych dwóch 
dni następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul, 
Piotrkowskiej nr. 104 Matensz Wejkert, lat 41; na ulicy 
Widzewskiej nr. 38 Icek Baruch, lat 46; na ul, Zawadz- 
kiej mr: 19 Władysław Bednarek, lat 51; na ul. Mikoła- 
jewskiej nr. 56 Wincenty Smojarek, lat 22; na ul. Piotr- 
kowskiej nr. 261 Roch Wyzłociak, lat 63; na ul. Nowo- 
miejskiej nr, 36 Dawid Zając, lat 17 i na ul, Brzezin- 
skiej nr. 23 Abram Bursztyn, lat 45, pozostający bez 
zajęcia i mieszkania. 


Przy pracy. Na nl, Milsza, w fabryce Wyssa, 
Władysław KĶordalewski, robotnik fabryczny, lat 40, po- 
chwycony prez tryby maszyny, odniósł poszarpanie pra- 
wej ręki. Przybyły lekarz Pogotowia rany opatrzył. 

Bójki i napady. W ciągu soboty i niedzieli 
odbyły się llczne bójki w rozmajtych punktach miasta i 
tak: na ul. Nowo-Zarzewskiej nr. 39 Juliusz Sztekler, 
lat 37, odniósł w bójce ranę głowy, zadaną kijem; na ul. 
Marysińskiej nr. 42 Ludwika Stanowska; praczka, lat 19, 
w mieszkaniu własnem została napadniętą; nożem zada- 
no jej rany w bok i piersi; | 
Wacław Kletkiewicz, lat 28, mieszkający przy ul. Przę- 
dzalnianej zostal przez nieznajomego Człowieka napa- 
dnięty, który kijem zadał mu ranę w glowę; na.ulicy 
Wiazewskiej nr. 123 Feliks Kurnatowski, lat 62, wła- 


ściciel restauracył, przez jednego z gości został uderzo- | 


ny szklanką i odniósł ranę w okolicy lewego oka; na ul. 
Wilczej nr. 22, miała miejsce zbiorowa bójka, w której 
tępemi i ostremi narzędziami zostały poranione nastę- 
pujące osoby: Konstanty Konasiewiez, lat 35, malarz, 
Tomasz Kamaszewicz, lat 17, malarz, Feliks Twardow- 


na ul. Składowej nr. 3L | 


, oddziału straży ogniowej ochotniczej p. Wille. 
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— Wczoraj, o godz. 10 i pół wieezorom, wybuchł 
pożar w zabndowaniach fabrycznych Jakóba Kwaśnera i 
S. Lindenfelda przy ul. Karola nr. 11, w oddziale, dzier- 
żewionym przez Nuchima Lubińskiego. Wobec nader e- 
nergicznej akcyi ratunkewej udało się wkrótce ogień 
stłumić do tego stopnia, iż nie było obawy, aby budynek 
ten miał spłonąć. Po upływie pół godziny, ogień został 
zupełnie ugaszony. W fabryce tej robotnicy pracowali 
i jak twierdzą, ogień powstał na przewodniku elektrycz 
nym, z którego przerzucił się na samoprząśnice i roz- 
wijał się 2 taką gwałtownością, iż znajd jący się w tej 
robotnicy, jak również z Sali na II piętrze ledwie 
zdążyli uciżć na podwórze. Komendant I oddziału, p. 
Maurycy Gutentag, został uderzony kamieniem w twarz 
poniżej oka. Opatrunku dokonałj na miejscugfelczer II 
Podczas 


| akeyi ratunkowej komenda straży ochotniczej i miejskiej 


była prowadzona w języku polskim. Lubiński poniósł 


| straty około 6,000 rb. 


ski, lat 35, malarz i Adolf Szmidt, robotnik fabryczny, / 


lat 35; na ul. Aleksandrowskiej nr. 71 Antoni Sypiak, 
robotnik fabryczny, lat 20, przy uczcie uderzony butelką, 
odniół ranę głowy. We wszystkich tych wypadkach le- 
karze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy. 

Pożary. Wczoraj, o godz. 3 i pół po poł,, miesz- 
kańcy Zarzewa, zauwazyli wydobywające się kłęby dy- 
mu z obory, należącej do Augusta Wenskego. Gdy po- 
śpieszono ż pomocą, ogien objał cały budynek, w którym 
znajdowały się trzy sztuki bydła, należące do stelmacha 
Kiela: wyprowadził je ochotnik-strażak, Karol Gampe. 
Ogień, msjąż podatny materyal, podsycany silnym wia- 
trem, przybierał coraz groźniejsza rozmiary i zanim 
przyprowadzano sikayykę i beczki z wodą, objął obok 
stojące stodcły, należące do sukc. Kaczmarków, W chwi- 
li przybycia pomocy z IV oddziałem, a za nim V iJ, 
stodi ły płonęły i zagrażały opoda! stojącej stodole, na- 
leżącej do Anny Bartoszewskiej; dzięki energicznej ak- 
cyi ratunkowej, stodołę tę dało się uratować. Wkrótce 
oġieñ został umiejscowiony. Akcyą ratunkową kiero- 
wał wieekomendant straży ogniowej ochotniczej, p. Wa- 
lenty Kopczyński. Przyczyna ogula niewiadoma; straty 
w budynkach i zbożu wynoszą około 4,000 rb. 


A O EE R. PONY RCA 


Krad.ieże. Wczoraj spełniono kilka większych 
kradzieży, misd, innemi w domu przy ul. Targowej nr. 
37 u Pryderyka Niewiadomskiego, gdzie złodzieje dostali 
się do mieszkania przy pomocy podrobionego klucza; 
w domu przy. tejże ulicy nr. 57 złodzieja wtargnęli do 
mieszkania Natana Orłowskiego, kupca i zabrali wiele 
przedmiotów. Wartość skradzionych rzeczy wynosi około 
180 rb. 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wezorajsza- 
go następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 
Placowej nr. 19 Bolesław Buchner, lat 21; na ul. Rżgow- 
skiej nr. 24 Muryanna Myśliwska, lat 60, pozostająca 
bez zajęcia i mieszkania; na ul. Konstantynowskiej nr. 
61 człowiek, lat około 60, od którego nie dowiedziano 
się ani nazwiska, ani adresu i na ul. Kamiennej nr. 15 
Józefa Stachulec, lat 50. 

Rabunek. Ubiegłej soboty gromada, złożona 
z dwustu przeszło osób, wtargnęła na terytoryum 
cegielni Olszera przy ulicy Kelma, na Bałutach 
i zburzyła część budynków, przeznaczouych do 
suszenia cegły. Zburzenie to miało na cela ra- 
bunek drzewa i desek. 

Zawiadomiona o tem policya wezwała na 
pomoc wojsko. Część rabusiów uciekło, 15 noze- 
stników rabunku aresztowano. 


Ze szkoły hand owej w Zgierzu. Jakeśmy 
przed kilku dniami donosili w „Rozwoja”, mini- 
Bteryam zezwoliło na wprowadzenie wykladów 
w języku polskim w szkole kaudlowej w Zgie- 
rzu. Niezwłocznie też władza szkolna wprowa- 
dziła w wykonanie otrzymane ad ministerynm 
pozwolenie. Okoliczność ta spowodowałą wystą- 
pienie z klasy 7-ej 50 uczniów wyznania mojże- 
gazowego, pochodzenia litewskiego i przeniesienia 
się do szkoły handlowej w Ekaterynosławiu. 

Niezależnie od tego z tejże samej przyczyny 
postanowiii wystąpić nezniowie żydzi z klas niż- 
szych szkoly handlowej zgierskiej. w liczbie oko- 
ło 300 z zamiarem przeniesienia się do tego ro- 
dzajn zakładów naukowych w Cesarstwie. 

Petycya Urzędnicy magistratu piotrkow= 
skiego wystąpili ze zbiorowem podaniem do pre- 
zydenta m, Piotrkowa w sprawie udzielenia je- 
dnorazowej zapomogi pieniężnej. Petenci moty- 
wvją preśbę swoją ciężkiemi warunkami życia, 
spowodowanemi podrożeniem wazeikich artyka- 
łów codziennej potrzeby. 


Związek związków — pamięci Mickiewicza. 


Wszechrósyjski Związek związków wysłał 
w dain 26 b. m. do prezydenta Krakowa nastę- 
pujący telegram z powodu pięć dziesięciolecia 
śmierci Adama Miekiewicza: 

„W pięčdziesiąta rocznicę zgonu Adama Mic- 
kiewicza Wszechrosyjski Związek zwiazków prze- 
syła starodawnej stolicy Polski wyrazy najgo- 
rętszego pragnienia, aby marzenia wielkiego 
poety o woluości i braterstwie naszych narodów 
spełniły się jaknajprędzej. Z polecenia komitetu 
centralnego: Henryk Falbork, Sokołow, Jerzy ks. 
Krystow”. 


KALENDARZYK TEAMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dzis Gościsława. Ju- 
tro Przemysława. 

TEATR VICTORIA. Dziś po cenach zniżonych 
„W sieci,” sztuka Kisielewskiego. Początek o godzinie 
8 wieczorem. 

— Jutro „Popychadło, sztuka Szatkiewiczą. Po- 
czątek o godz, 8 wieczorem. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nt. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie 
czorem 

ZEBRANIA. Dziś ogólne zebranie Zgromadze- 
nia felczerów w lokalu Liry (Nawrot 38) o godz. 8 wie- 
czorem. 

— Dziś ogólna zebranie Zgrom. kupców (Zfełona 
3) o g. $ po poł. 


Sii piewcy wra Ly a r w 


OFIARY. 


Na szkołę imienia Adama Mickiewicza 
Teofil Urbankiewicz 3 rb. 


Na afiary pogromów żydowskich. 


Adwokat A. Żelazowski 5 rb. 
Robotnicy i robotnice z fabryki Bidermana 5 rubli 
65 kop. 


Na budowę kościoła św. Stanisława Kostkt. 


Zebrane w dzień pogrzebu ś. p. Maryi Szymkow= 
skiej: — Franciszek Bitner 50 Kop., Emil Lange 50 k,, Leon 
Szwalbe 50 k., Teodor Szybiłło 50 kop., Edward 'Lach- 
/ man 30 kop, Antoni Krzemiński 50 kop., Leon Szym= 

kowski 1 rb. 
Na Macierz Szkolna. 

WŁ. Zieleziński z Widzewa 3 rb. 

Feliks Drozdowski 5 rb. - Wacuś i Zesia Droz- 
dowscy 1 rb. — Wacław Hreciński 5 rb.—Tadzio w dniu 
urodzin 1 rb. — Stefuś, Adaś, Erazmek, Stasio, Zygmuś, 
Jaś, Andzia Piotruś i "Tadzio, w celu uczczenia pamięci 
Adama Mickiewicza 1 rb. 50 kop. 

Zebrane w dzień pogrzebu Ś. p. Maryi Szymkow- 
skiej— Teodor Szybiłło 50 Kop., Józef "Kwaśniewski 1 rb., 
Józef Urbankiewicz 20 kop., Walenty Hejzler 50 kop., 


Włodzimierz Katz 50 k., Emanue] Hejzler 20 k., Ignacy 
Szewczyk 50 kop. 
W eelu uczczenia pótulokomaj pamięci Adama 
Mickiewicza, Wacław Ostrowski 5 rb 
Na biednych ewang. par. św. Jana 


Zebrane w dzteń pogrzebu ś: p. Maryi Szymkow- 

skiej— Gustaw Nejman 1 rb. 
Na biednych wyznania katolickiego, 

Zebrane w dzień pogrzebu $. p. Maryi Szymkow - 

skiej— Gustaw Nejman 1 rb. 
Na Przytułek położniczy. 

Zebrane w dzień pogrzebu śŚ. p. Maryi Szymkow- 

skiej—Franciszek Bitner 50 kop, Leon Szwalbe 50 k. 
Na Krople Mleka. 
WŁ Zieleziński z Widzewa 1 rb. 


Na Towarzystwo przeciwżebracze. 
WE Zieleziński z Widzewa 2 rb. 


Na robotników pozbawionych pracy. 
WŁ. Zieleziński z Widzewa 2 rb. 


Na głodnych. 

w celu złożenia podziękowania pp. adwokatowi 
Rośmanowi i Babickiemu za bezinteresowne udzielanie 
porady, bezimiennie 3 rb. 

Zebrane przez p. Wolniakiewicza z ul. Drewnowskiej 
nr. 60 rb. 1 kop. 14. 


Dla najbiedniejszych. 
(do uznania komitetu organizującego się). 


Uczenice pensyi p. Rajskiej 2 rb. 25 kop. 
„Rajska, przełożona pensyi 3 rb. 


Dziś wyklejono na ulicach miasta nastę- 
pująco 


Oyłoszenie 


Warszawski Generał Gabernator rozkazał ogło- 
sié ludności gubernii piotrkowskiej, że, na zasa- 
dzie przepisów o miejsgowościach, w których 
cgłoszony został stan wojenny (uwaga do art. 
23 tomu II, ez. I zb. praw, wydanie 1892 SA) 
i z mocy art. 19 tychze przepisów, niżej wymie- 
nione przestępstwa, wyłączają się z kategoryi 
ogólnej kompeteneyi sądowej i zostają oddane 
władzy sądu wojennego, w celu osądzenia win- 
nych na zasadzie prawa wojennego, Z zastoso- 
waniem kar, przewidzianych w art. 279 ust. 
wojsk. o karach (pozbawienie wszelkich praw 
stanu i kara śmierci): 

1) o zbrojnem przeszkodzeniu władzy lub 
też uapadaniu na służbą wojskową i policyjną 
i na wszystkie wogóle osoby zajmujące posady 
rządowe, w cząsie pełnienia przez nich obowiąz- 
ków służby, lub też wskutek pełnienia tychże 
obowiązków, jeżeli następstwem czynu przestę - 
. pnego było zabójstwo albo zamach na życie, 

wskutek nczynionych ran, kalectw, ciężkiego po- 
bicia albo podpalenia; 

2) o rozboju, grabieży, podpaleniu albo za- 
topiemiu, jeżeli uczyniono kradzież lub też znisz- 
czóno już to zepauto własność majątkową, nsle- 
żącą do skarbu; 

3) o rozmyślnem zniszezeniu albo zepsucia 
prywatnej własności wskutek wybuchu prochu, 
gazów lub też innych łatwopalnych materyałów 
(art. 1616 pr. Krymin. wyd. 1885 r). 

- Przy tem nadmienia się, źe, na zasadzie 
pełnomocnictw udzielonych warszawskiemu ge- 


wojenno- sadowej ustawy (rozkaz władzom woj- 
skowjm 1899 r. ur. 370) w razie podania przez 


ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 28 aa ZONA CWA BO ZE topata 1905 r. 3 


osądzonych skarg kasacyjnych, takowe przez 
generał-gubernatora będą pozostawiore bez sku- | 
tku. 
Tymczasowy generał-gubernatorc 
piotraowskiej, 
Generał-lejtenant Sz ati l ow. 


13/27 listopada 1905 rokn. 


gr bernii 


Dzisiejszy „Warszawski Dniewnik* (313) 
ogłosił Najwyżej zatwierdzone przepisy, 


Wieczorem pot azało się, że teatr jest prze- 
 pełniony, że publiczności polskiej w nim sporo, 


że temperatura panuje gorąca, a nastrój uro- 


a RAZA M 


dotyczace wyborów z Królestwa Polskiego do i 


Dumy Państwowej. 


x 


W uzupełnieniu wiadomości, zamieszczonej 
w kronice bieżącej, p. t. <Ze szkól», podajemy 
dosłowną treść okólnika. 

„Naczelnik łódzkiej dyrekcyi naukowej otrzy- 
mał od kuratara warszawskiego okręgu nauko- 
wego odezwę treśsi uastępującej: „„Nujjaśniejszy 
Pan, według raportn prezesa rady ministrów, se- 
kretarza stanu hr. Wittego, Najwyżej rozkazać | 
raczył: zanim zezwol”nem zostanie w arodze pra- 
wodawczej, polecić ministrowi '$viaty dopuścić 
przy wykładach arytmetyki w jednoklasowych 
szkołach elementarnych, jak również w niższych 
klasach pozostałych szkół początkowych okręgu 
warszawskiego naukowego, w których większość 
uezących się stanowią polacy lub litwini, korzy- 
stanie, oprócz z rosyjskiego, również iz wykła- 
dów w polskim i litewskim języka. 

O Najwyższem zezwoleniu, czasowo zarzą- 
dzający ministeryum oświaty ladowej zakomuni- 
kował mi za ur. 22,930, z poleceniem wydania 
odpowiedniego rozporządzenia." * 


Dla uniknięcia nieporozumień, w jakich szko- 
łach prowadzone być mają wykłady w języku 
polskiw, prócz wymienionych poprzednio przed- 
miotów a obecnie arytmetyki, kurator warszaw- 
skiego okręgu nankowego na skutek zapytania 
łódzkiej dyrekcyi naukowej, wyjaśnił, źe to się 
tyczy zarówno szkół elementarnych prywatnych, 
| jak i rządowych. * 


Z „Warszawskiego Dniewnika.* 


— W Warszawie, w dome M 36 przy ulicy 
Złotej, w mieszkaniu Henryka Frenkla. pólicya 


! zaalazła nielegalne wydawnictwa: 18,000 epzem- 


| 


| na dzień ten. 
nerał gubernatarowi artykułem 1401 Najwyżej za- | Gorkiego „Mieszczanie*. 
twierdzonej, 11 listopada 1899 roku, IV dzialu | wań, 


plarzy gazety «Z ostatniej chwili» i 18,000 
egzemplarzy różnych broszur, oprócz tego zna- 
leziono tamże trzy kelumny złożone tejże ga- 
zety. 

— Na ul. Bzowej zatrzymany został za bójkę 
w stanie nietrzeźwym, szewc, W. Wilaczek, 
Przy aresztowaniu groził strażnikowi policyjne- 
mu, że go zabije. Przy rewizyi znaleziono w 
kicszeniach Witaczka T proklamacyj partyi «<Pro- 
letaryats z wezwaniem do szewców, aby nie 
przyjmowali roboty do domów, lecz pracowali 
fa w wielkich warsztatach. 

— Na al. Nowo Dobrej, robotnik fabryki 
Lilpopa i Raua, B. Rokieki, wystrzelił kilka ra- 
zy do przech ydzących ptzez ulicę "zeregowców. 
Rokiekiego aresztowano. 

— Wieczorem do właściciela pracowni por- 
tmopetek Majera Rotblita (Nalewki 41), przyszli 
czterej żyazi i zaczęli go lżyć za pobicie robo- 
tnika I. Balera; następnie jeden z żydów ude- 
rzył Rotblita w twarz a drugi wystrzałem z re- 
wolweru zranił go w głowę. 


Uezezenie Gorkiego. 


W piątek w Wszrszawie jeden tylko teatr 
funkcyonował — teatr rosyjski. Bawi on od pe- 
wncg» już czasu w Warszawie i dotychczas, 
opróuz jego zgoła specyalnej publiczności, nikt 
na niego nie zwracał uwagi. W piątek jednak 
przełamaue zostały grube lody, któremi społe- 
czeństwo nasze otaczało zawsze rosyjskie teatry 
u nas, wiszące nad polskiemi scenami dotych: 
czas, jak groźba, jak niebezpieczeństwo, jak pier- 
weza zgłoska wyroku zagłady. 

Od rana mówiono po mieście, że warszaw- 
scy artyści dramatyczni przygotowują owacyę 
A ma afiszu wisiała znana sztuka 
Wskutek tych przygo” 
ten i ów z polskiej publiczności poszedł 
do kasy teatru po bilet — po raz pierwszy 
w życiu. 
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czysty. 

Zaraz też po pierwszym akcie, przy grzmo- 
tach oklasków, weszli na scenę teatru Letniego 
pp. Paliński i Siemaszko, niosąc bogaty wieniec 
z żywych kwiatów, wstęgami narodowemi prze- 
pasany. Na wieńcu błyszczał napis. „Szlachetne- 
mu synowi Rosyi, Gorkiemu — artyści sceny 
polskiej“. 

Po zapadnięciu kurtyny, którą kilkakrotnie 
oklaski podniosły do góry, na Bcenie, w kole sa- 
mych artystów polskich i rosyjskich, poczęły się 

mowy. Przemówił do rosyan artysta polska. 
Przemówił do polaków, w imienin rosyjskiej tru- 
py, P- Qzernów. 

Po przemówieniach nastąpiły telegramy. Przy 


otwartej kurtynie, po trzecim akcie, p. Czernow,,, 


otoczony drużyną swoją, odczytał publiczności 
depeszę, jaką wysyła do Gorkiego w imienin ar: 
tystów Reri Pal 


„Szezęśliwi jesteśmy, że możemy zawiado- 
mié, iż w piątek w teatrze warszawskim na 
przedstawieniu pańskiej sztuki 
zbratali się rosyjscy i polscy artyści. Ruvęła 
wiekowa zapora antagonizmu. Społeczeństwo 
rosyjskie i polskie zapełniło teatr. Przyjęcie 
najbardziej podniosłe. Pozdrawiamy bojownika 
ruchu wolneściowego. Polsey artyści proszą o 
przesłanie panu wieńca. Niech żyje Gorkij!“ 


Artyści polscy ze swej strony również wy= 
słali depeszę do znakomitego dramaturga i szla- 
chetnego bojownika. Oto jej treść: 

„Artyści polscy w Warszawie w dniu przed- 
stawienia „Mieszezan* przez artystów rosyj- 
skich, składają hołd znakomitemn pisarzowi i 
wyrażają nadzieję, że na wolnej scenie pol- 
skiej będą mogli w przyazłości grać w swoim 


języku dzieła jednego z najszlachetniejszych 
synów Rosyi*. F} 


Późno po północy skończyło się w teatrze 
Letnim widowisko. 

Jest to pierwsza bodaj manifestacya polsko - 
rosyjska w Warszawie, pierwsze zbliżenie aię 
elementów poza politycznych, na Rympatycznym, 
bo nentralnym, a dla nikogo nieobojętnym tere- 
nie sztuki dokonane. Artyści polscy związali ją 


| z nazwiskiem wielkiego i szlachetnie myślącego 


pisarza rosyjskiego. 

Ta manifestacya była w kole artystów uczy- 
niona i dlatego, oprócz ogólnego znaczenia, po- 
siada jeszcze i znaczenia specyalńe. Specyalne 
i aktualne. Pod pewnym względem jest, ona do- 
pełnieniem, a pod innym i konsekwencyą nie- 
dawno odbytego, a tak głośnego wiecu teatral- 
nego. 

Na tym wiecu występowano ostro i gwał- 
townie przeciwko rusyfikacyi teatrów naszych, 
rusyfikacyi, która aż do ostatnich czasów postę- 
pawała krok za krokiem, w każdą szparkę sto- 
sunków teatralnych się wciskając. Doszło do 
tego, że po rosyjsku, rosyjskim eyrkularzem zą- 
wiadamiano polskich artystów o godzinie próby 
z polskiej sztuki. Jest to pendant do nie- 
dawnego systemu nczenia polskich dzieci polskie- 
go języka po rosyjsku w szkołach i gimnazyach 
Królestwa. 

Występowano jeszcze na tym wiecu przeciw - 
ko biurokratycznym, a więc niedołężnym i nie- 
sumienuym rządom, które widownie prowadziły 
do wyludnienia a finanse do ruiny. Wskazy wa - 
no na wszystkie warnnki pomyślności i rozwoju 
teatrów naszych, które ochtania monopol, i pod- 
kreślano, jak biarokratyczna i rusyfikacyjna dy- 
rekcya wszystkie te warunki marnotrawi i ni- 
weczy. A ta dyrekcya właśnie swoją rusy(.ka- 
cyjną gorliwością osłonić usiłowała swoje niedo- 
łęstwo, swoją nieznajomość rzeczy, lekceważe- 
niem i pogardą dla istotnych zadań dnstytucyj. 

Dobrze jednak było powiedzieć i wykazać, 
że jakkolwiek wszelkiemi siłami artyści nasi, 
wraz ze sprzymierzonem z nimi społeczeństwem 
całem, bronili się przeciwko rosyjskim przedsta- 
wieniom i rosyjskim sztnkom, w aktach tej o- 
brony nie było niechęci, uprzedzenia do rosyj- 
skiej literatury, ani rosyjskich artystów. Protest 
dotyczył jedynie samej metody zamieniania tej 
literatury i tych artystów w narzędzia polityki, 
i to w narzędzia polityki złej, 
szkódliwej i nienawiści rozpalającej. 


„Mieszczan* 


dla wszystkich 
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Zwołane na sobotę ogólne zebranie Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy nauczycieli chrze- 
ścian m. Łodzi, zgromadziło o godzinie 84 wie- 
ezorem, w lokala przy ul. Konstantynowskiej, 
około 40-tu ezlonków. 

Powołując się na $ 40 ustawy, opiewającej 
że. ogólna zebranie uwazane jest za prawomocne, 
jeżeli w niem bierze udział niemniej */, wszyst- 
kich ezłonków, a lista obecności wykazywała 
więcej osób, niż ustawa wymaga, prezes insty- 
tucyi p. Włodzimierz Kokowski otworzył posie» 
dzenie, proponując wybór przewodniczącego. 

Jsdnomyślnie powołano p. Lipskiego, który 
zaprosił na asesorów panią Tykocińską i p. Mi- 


kołajtysa, a na trzymającego pió o p. Rokic- 
kiego 
W myśl ułożonego porządku dziennego 


przedewszystkiem przystąpiono do odczytania 
protokółu z ostatniego zebrania ogólnego, odby- 
tego w dniu 3 czerwca r. b. 

Py udzielenia przez prezydyum objaśnień, 
dotyczących niektórych kwestyi, zawartych w 
protokóle, kilku interpelantom, zgromadzenie pro- 
tokól ten przyjęło i zatwierdziło. 

Drugi punkt porządka dzienego obejmował roz- 
ważenie projektu świeżo opracowanej ustawy Sio- 
warzyszenia, którego działalność rozciągałaby się 
na gubernię piotrkowską i odpowiadała istotnym 
potrzebom i warunkom, w jakich instytucya 
istnieć powinna, stosownie do postępu i ducha 
©ZA80. 

Przedstawienie przez zarząd zgromadzonym 
powyższego projektu było wynikiem zapadłej 
w lutym roka zeszłego uchwały, upoważniającej 
zarząd do wypracowania projektu zmiany usta- 
wy, mającej na celu rozszerzenie działalności 
Towarzystwa na całą gubernię piotrkowską. 

Zaaim przystąpiono do zapoznania zgroma 
dzonych z treśsią projektowanych zmian, zabral 
głos prezes Kokowski, zaznaczając, że myśl zrze- 
szenia sią wszystkich manczycieli kiełkowała 
oddawna nietylko u nas, ale i w innych mia- 
stach. Doprowadzenie atoli do skutku takiego 
projektu, natrzf.ło na poważne trudności. Łódź 
należy do rzędu miast, w których istnieją st» 
warzyszenia nauczycieli. Mając ustawę łatwiej 
jest działać w kierunku projestowanego zespole- 
nia naaczycieli. Teraźuiejsza ustawa jest wa- 
dliwa, wymaga koniecznych uzupełnień i zmian 
grubtownych. 

Dalej p. Kokowski nadm enia, że wiele sto- 
warzyszeń w C sarstwie zwióciło się do zarządu 
z propozycyą przyłączen'a wę w œ lu otworzenia 


$ 


Stowarzyszenie nauczycieli chrześcidn. 
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Związku nauczycieli. P. K. twierdzi, że istnie- 
jące stowarzyszenia prędzej czy później połączą 
się jednym węzłem. 

Jestto tylko kwestyą czasu. 

Projekt nasz, dotyczący rozszerzenia dzia 
łalności łódzkiego Stowarzyszenia na gabernię 
piotrkowaką, jest krokiem, mającym ma celu 
zrzeszenie się nauczycieli, zamieszkałych w gu- 
bernii piotrkowskiej. 

Z chwilą zorganizowania gubernialaych sto- 
warzyszeń nauczycieli, niezawodnie te zjednoczą 
się wspólnie, a wówczas utworzyć się może Ozól - 
ny Związek nanczycieli. 

Ponieważ Stowarzyszenie łódzkie nie wie 
dotychezeg, co zdziałała Warszawa, przeto p. Ko- 
kowski proponuje zabranie głosu nauczycielom, 
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rząd do wprowadzenia lub zaniechania calkiem 


tych lab owych zmian do ustawy. Prezss Ko- 
kowski objaśaił, że to dopiero projekt ustawy, 


| który może uledz różnorodnym przekształceniom; 


zarząd oprasował projekt, 
było przygotowane juź do powzięcia tych lnb. 


aby stowarzyszenie 


owych postanowień, dotyczących przekształ enia 
instytucyi. Zarząd pragnie zapoznać stowarzy - 


| szonych jaż dzisiaj, jakie zmiany w ustawie wy- 


przybyłym z Warszawy. jako obeznanym ze sto- | 


sunkami tamtejszemi. Tym sposobem dowiedzą 
się łódzcy nauczyciele, w jakim stopniu liczyć 
można na pomoc ze strony Warszawy. 

Gdy utworzy się związek w kraju, zrzesze- 
nie działalności stowarzyszenia może być zape- 
wnione. P. Stefan Glębiowski z Warszawy må- 
wil o przedsięwziętych staraniach w sprawie po- 
wołania do życia koła nauczycieli Królestwa 
Polskiego. Zapoznawszy się w głównych zaryssch 
z zadaniami projektowanego koła, p. G. nadmie- 
nił że ustawa została już opracowana. Załatwie- 
niem tej pilaej sprawy zajęło się gorliwie gro- 
no energicznych nauczycieli warszawskich. 

Drugi z gości warszawskich zakomunikował 
zebranym, że we wszystkich szkołach elementar 
nych miejskich nauka prowadzona jest w języ- 
ku polskim. Wogóls dążeniem nauczycieli tych 
szkół jest unarodowiemie uczelni. Driałają oni 
solidarnie, idąc ręka w rękę. Sprawy powyższe 
wywołały ożywioną dysknsyę, w której zabiera- 
ło głos kilku stowarzyszonych. 

Gdy przewodniczący chciał zamknąć dy- 
sknsyę, pragnąc przejść do rozpatrzesia projektu 
opracowanej ustawy, p. Siefan Majewski zapro- 
ponował rozważenie tego projektu odłożyć na 
następne zebranie, stawiając natomiast wniosek, 
aby zająć się szezsgółowo rozpalrzeniem kwe- 
styi, dotyczących prowsedzenia nauki w szkołach 
naszych. 

Woviosek teu spotkał się z opozycyą prezy- 
dyum, które oświadczyło, że sprawa ta nie jest 
objęta porządkiem dzienuym. Potrącono o nią 
mimochodem, a szersze dyskasye kwal fi<ują się 
na następne zebranie ogólne, z udziałem jaknaj 
szerszego koła nauczycieli. 

P. Majewski dowodził, że z zastosowaniem no 
wej astawy a«l347v84 wstrzym ać, gdyż niewiadomo 
obecnie jakie, złożą się warunki, wśród których 
istnieć będzie w przyszłości stowarzyszenie Róż 
norodne. nieprzewidziane okoliczn św skłanią za- 


szłyby na korzyść stowarzyszenia i wpłynęły do- 
datnio na rozwój jego działalaości. 

P. Kokowski nadmiemił przytem, że przy 
opracowaniu projektu nowej ustawy zarząd miat 
na względzie nadesłany projekt t»kiejże instytu- 
cyi w Moskwie. Zarząd wzorował sę na tym 
projekcie. 

Podzielając poglądy prezesa, %"romadzeni 
uznali za stosowne, aby przystąpić do odczyta- 
nia i rozważenia projektowanych zmia: ustawy. 

W myśl projektu stowarzyszenie nosić bę- 


dzie tytul: Towarzystwo wzajemnej pomocy ezyu 


nych i byłych nauczycieli wyznania chrześciań- 
skiego gubarnii piotrkowskiej. 

Zmianie uległy wszystkie prawie artykuły 
ustawy, przytaczamy jednak tylko główniejsze, 
mianowicie: Celem Towarzystwa bzdzie niesienie 
pomocy członkom pod względem materyalaym, 
duchowym i społecznym ($ 1). 

Towarzystwo składa się z ezłonków płci o- 
bojga i rzeczywistych, honorowych i wapółdzia- 
łających ($ 2) 

Członkami honorowymi mogą być osoby, któ- 


, re okazały względem Towarzystwa istotne zasłn- 


gi, lub złożyły znaczne ofiary na cele Towarzy- 
stwa ($ 4). 

R e*zywiści członkowia i współdziałający 
miejscowi wnoszą do kasy Towarzystwa mini- 
mum 6 rubli rocznie, zamiejscowi po rb. 4 rocs- 
nie ($ 7) 

Z prawa z pomocy pieniężnej korzystają 
tylko rzeczywiści członkowie. ktorzy byli takimi 
przynajmaiej rok jeden. Uwaga. W razach 
wyjątkowych zarząd może wydać zapomogę i 
przed upiywem roku ($ 11) 

Rzeczywiści członkowie i współdziałający,. 
którzy nie wnieśli składek w ciągu rosu, uważa- 
ją się za zrzekających udziału w Towarzystwie 
na mocy postanowienia zarządu wykreślają się 
z liczby członków ($ 13) 

Towarzystwo ma prawo uabywać nieracho- 
moś i, zawierać umowy i kontrakty, upoważniać: 
osoby uvełnomocniona do stawania w sądzie w i- 
mienia Towarzystwa i t. d. ($ 15) 

Kapitały T.warzystwa muga być przezna- 
czane ua nabycie niernchom'ści ($ 16). 

Jodaorazowe zapom: gi wydaje zarząd, a sta- 
łe tylko z usoważnienia vgólnego zebrania, któ- 
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Minąwszy bramę, zatrzymuje się na środku 
drogi, żeby zapalić papierosa. p= i 

Przed nim szara, mętna przestrzeń, tajemni- 
cze połączenie bezbarwnego nieba i bezbarwnych 
ściernisk. 

Zaledwie odróżnia wązki pasek miedzy. 

W sztywnych źdźbłach powstają jakieś meta- 
liczne chrzęsty, przebiegają w suchych akordach 
calą tę nierozeznaną szarość i wracają zciszone, 
bardziej głuche. 

Na czoło Władka występują wielkie krople 
potu. Już widąć poszarpany kontur Pustki. 

Jeszcze parę kroków. i 

Drapie się mozolnie po stromej, sliskiej od 
igliwia ścieżce, przyczem rozgląda się niepewnie. 
Nie ma bynajmniej ochoty znaleźć się na kamie- 
niami najeżonem dnie parowu, a nie wie, gdzie 
zaczyna się urwisko. 

L rumianków jakoś nie widać. 

Nie dziwnego, co prawda, śniegu też nie by- 
łoby widać, taka atramentowa czarność pod jo- 
alami. 

Dotarł wreszcie aż na sam szczyt i, rozglą- 
dając się wciąż za rumiankami, nadsłachuje. 

Cicho. Żadnych pacierzy. 


Naraz w głazach parewu i tej liliowej, a nie- 
widzialnej teraz gazie dzwonków i ostróżek, za- 
czerniało coś lekko, na wpół niby stłumione 
westchnienie. 

Stanęło mu na sekundę serce. 

A tam juź się płacze jakieś rozełkały, jakieś 
żale i wiążą w jeden oddech wszystkich pod zie- 
mia śpiących. 

Oprzytomnial. 

— Wiatr — mruczy przez zęby. 

Zapalił zapałkę i wziął się na dobre de szu- 
kania rumianków, lecz zapałka nie zdążyła się 
wypalić nawet do połowy, ginąc w mchu, upusz 
czona przez zdrętwiałe raptownie palce. 

Na skraju urwiska zamajaczył cień, 
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— Przez garderobę, a potem bokiem, koło 
truskawek — objaśnia posłusznie. 

— No, a tu, jak pani czekala? Nie bala się 
pani? i 

— Nie. Zaraz zobaczyłam, że niema rumian- 
ków, więc najprzód szukałam, a jak znalazłam, 
to i pan nadszedł. Chciałam położyć, byłby pan 
nawet nie wiedział, że jestem, ale pan zapalił za- 
pałkę... Musiałam coś powiedzieć, boby się pan 
mógł mnie przestraszyć. 

— Ale poco pani właściwie przyszła? —wra - 
ca znów do tego samego. 

— Już mówiłam — rzuca prawie szorstko. 

— Kiedy ja me nie rozumiem -— upiera stę 


| nafrętnie. 


— Fan szuka pewno kwiatów. Tu są. Wiatr | 


je uniósł, leżały na samym brzegu. 

Odskoczył. 

— To pani? Co pani tu robi? 

Tola nic nie odpowiada. 

Po co pani tu przyszła? 

— Ja... ja myślałam, że pan... 
bał — wyrzuca z determinacyą. 

— [ swoją obecnością chciała mi pani dodać 
odwagi? 

Tola znowu nie nie odpowiada, za to on wi- 
dzi myślą dziecko, idące tu, w tę Pustkę, małe, 
samo w miętnej, szarej przestrzeni, samo.... żeby 
on nie był sam. 

(garnia go zdumienie, z leciutką przymiesz- 
ką rozrzewnienia. = 

— I pani się nie bała przyjsć? Dawno tu pa- 
ni przedemną przyszła? 

— Dosyć dawno. Jeszcze nię było pół do 
dwunastej w stołowym pokoju, jak wyszłam. 

— Którędyż pani szła, że myśmy z ganku 
nie widzieli? — indaguje w dalszym ciągu. 


będzie się 


— Mógł się pan czegoś przestraszyć, zem- 
dleć... 

Wybuchnął krótkim, serdecznym śmiechem. 

— Już rozumiem. Byłaby mnie pani broniła 
i od umarlaków opędzala. 

W jodłach zrywają się szamy, między głaza- 
mi wiatr poszczekuje. 

Tolę przebiega dreszcz. Teraz dopiero zaczy- 
na się bać. 

— Siraszno tu... Chodźmy, tam się już pe- 
wno dziwią, że tak dlugo. 

Wracają w milczeniu... 

Toli zimno, jest w samej sukience, Władek 
nie otrząsuął się jeszcze ze zdumienia. 

Królewna, dla której przez dwa mięsiące nie 
istnial, poszła sama w noc i Pustkę, gdzie setki 
padłych podczas cholery litanię za konających 
odmawia... dla niego. 

—— Niebywałe! 

W urzewach już przeświecają okna dworu, 
Tola gdzieś znika. 

(d. c. n.) 
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© re określa warunki wydania zapomogi ($ 21). 
Oprócz pomocy materyalnej (zapomogi pie- 
niężne. ptmoc lekarska, biuro pośrednictwa pra- 
cy i t. d), w celu wszechstronnego działania, 
przedsiębierze środki, mające na cela pomoc 


zjazdów nauczycielskich, otwieranie muzeów itd.) 
i pomoc społeczną (wyrażającą się w usormowa- 
niu stosunku nauczycieli do dyrekcyi, inspekcyi, 
do rad szkolnych, stosunku do rad miejskich i 
ziemskich, stosunku nauczycieli do opiekunów 
szkolnych, do gromad wiejskich, stosunku kole- 
gów do kolegów, (sąd rozjemczy), kasy emerytal- 
ne i t. p.)—(§ 28). 

Sprawozdanie Towarzystwa zaświadczył za- 
rząd i ególne zebranie. Stałą siedzibą zarządu 
jest Łódź ($ 24). 

Wszelku korespondencya i rachunkowość Sto- 
warzyszenia prowadzi się w języku polskim ($ 33). 

Zebranie nadzwyczajne zwołuje się w razie 


nie najmniej 10% ogólaej liczby członków Towa- 
raystwa ($ 35). 

Ogólne zebranie uważa się za prawomocne, 
jeżeli w niem bierze udział nie mniej, niż 1/5 
wszystkich członków, zamieszkałych w Łodzi itd. 
{§ 38 
) Y razie zamknięcia Towarzystwa, majątek 
; jego i kapitały przeznaczają się na mocy uchwa- 
` ły zebrania ogólnego ($ 45) 

W tak ogólnych zarysach, skreślonych tre- 
ściwie, przedstawia się projekt nowej ustawy, któ: 
ry zgromadzeni po dłuższej dyskucyi przyjęli i 
zatwierdzili. 

Na wniosek kilku stowarzyszonych, z powo 
de Bpóźnionej pory (godzina 12 i pół w nocy) 
dokonanie wyborów do zarządu komisyi rewi- 
zyjnej odłożono do następnego zebrania, które 
wyznaczono na nadchodzącą sobotę, t. j. dnia 2 
grudnia, o godz. 5 po południu. 

Na zapowiedzianem zebraniu rozważane bę 
dą między inuemi następujące wnioski p. Stefa- 
na Majewskiego, dotyczący zorganizowania uni 

wersytetów ludowych i p. J. Mikołajtysa, doty- 
_ezący określenia stosunku stowarzyszenia nauczy- 


wie. 

W_paln_ jekosjliereiejgzogo udziału osób, o- 
becni pa śobotniem zebraniu zaofiarowali się za- 
jąć zwerbowaniem człooków na zapowiedziane 
narady. 


Komitet dobroczynny. 


Wozoraj, o godz. 4 po południu, w gmachu 
Przytułku starców 1 kalek, odbyło się pod prze- 
wodnictwem dr. Karola Jonschera drugie zebra- 
nie w sprawie zorganizowania projektowanego 
Komitetu obywatelskiego, którego zadaniem by- 
łoby niesienie szybkiej, doraźaej pomocy ubo 

_„giej ludności naszego miasta, wtrąconej w nę isę 
skutkiem teraźniejszego zastoju ekonomicznego. 

Na wczorajsze zebranie, prócz przedstawi- 
cieli Tow. dobroczynności chrześciańskiego i ży- 
„dowskiego, przybyli również przedstawiciele To- 

| warzystwa przeciwżebraczego. 
| Przewodniczący dr. Jonscher, otwierając ze- 
| branie, postawił wniosek, ażeby projektowany 
| Komitet obywatelski do zbierania ofiar i wspie- 
rania ubogiej ludności, prowadził szczegółową 
|kugowość wpływów i wydatków przy pomocy 
oddzielnej buchalteryj, przyczem Towarzystwa 
i dobroczynności nie wezmą na siebie żadnej od- 
| powiedzialności za działanie Komitetu. 
„ Wniosek ten zgromadzeni przyjęli jedno- 
myślnie. 

W toku dyskusyi nad sposobem gromadze- 
mia ofiar p. K. Mogilnicki zaproponował, ażeby 
osobom, które złożą jakiekolwiek ofiary na rzecz 
nędzy wyjątkowej, wyrażać publicznie podzię - 
kowanie, 
| W tym celu postanowiono co tydzień ogla- 
(szać w pismach miejscowych 0 wpływach na 
| rzecz komitetu obywatelskiego. 
| Równocześnie uchwalono, ażeby po nzyska- 


niu zatwierdzenia przez władzę wyższą człon- 
jków komitetu obywatelskiego, prosić redakcye 
| pism miejscowych, ażeby podały o tem do wia- 
domości publicznej, oraz uświadomiły osoby pry- 
watne i kółka towarzyskie, które zajmowały 
sig okazywaniem pomocy potrzebującym popar- 


4 


eieli w Łodzi do Macierzy Szkolnej w Warsza- 


duchową (zakładanie czytelni, bibliotek, kursów, j 
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cia, iż požądanem jest wielce, ażeby połączyły 
awe siły s komitetem obywatelskim, a to jedy- 
nie w celn skoncentrewania w ten sposób pracy 
społecznej, a nie rozstrzeliwania jej w różnych 
kierankach. 


5 


rządu niema, jak niema konstytucyi! Powinniśmy 
posłać niezwłocznie do Wittego i do rządu depn- 
tacyę, która powiedziałaby im: „Dziękujemy za 
konstytucyę, ale ostatnie komunikaty rządowe 


|! przekonały nas, że wy nam tej konstytucyi dać 


Do komitetu ze strony żydowskiego Towa- ` 
. rzystwa dobroczynności zaprojektowano następu- 
| jących członków, jako kandydatów: pp. Edwarda 


Heaimana, dr. Józefa Konica, Jakóba Hirszberga, 
Natana Konińskiego, Ludwika Korala, dr. Wła- 
dysława Pinkusa, Józefa Lewina, Dawida Lande, 
Ixydors Kohpa, adw. przys. J. Załszupina, Leona 
Rappapvrta, Zygmunta Weizreba, Michała Lich- 
terf:lda, lsydora Zaodta, Stanisława Silbersteina, 
Ezra Szykiera i Rachmila Lipszyca. 

Ze atrony chrześciańskiego Towarzystwa do- 
broczynności przedstawiono na kandydatów do 
projektowanego komitetu obywatelskiego nastę- 
pująca osoby: ks Franciszka Szamotę, Walentego 


| Kamińskiego, Ottona Barnhardta, Kuostantego Mo- 


potrzeby, weding uznania zarządu lub na żąda- | 


gilnickiego, Leona Jezierskiego, Reinholda Stei- 
porta, Aleksandra Drewioga, Maurycego Sprzącz- 


| kowskiego, Wiktora Czajewskiego, Juliusza Kin- 


dermana, Jaliusza Triebego, Maksa Fiszera, adw. 
Zelazowskiego, Leona Gajewicza, Emila Potza, 
Karola Eimerta, I. Hordliczkę, W. Karpowina, Fr. 
Schimmela, Pawła Samego, Jakóba Petersa, W. 
Kosakowskiego, pastora Gundelacha, pastora Aa 
gersteina i Hadriana, ks. Szmidla, pastora Die- 


_tricha, Teodora Trenklera, Emila Leonharda E 


Brinkenhofa, Enila Weila, Konstantego Janasza, 
J. Wolanka. 


Postanowiono, aby działalność komitetu oby- | 


watelskiego objęła Łódź wraz z przedmieściami, 
zamieszkiwanemi przeważnie przez afery robotni- 
cze i klasy ubogie. 

Przyjąto do wiadomości, że Towarzystwo 
śpiewacze „Lutnia“, dowiedziawszy się o przed- 
sięwzięciu tak humanitarnego celu, zaofiarowała 
swoje usługi przyjścia z pomocą komitetowi w po- 
stac! urządzenia koncertu dobroczynnego. 

Rozdawnietwo kartofli 1 ivnych artykułów 
spożywczych, nadesłaoych do Towarzystwa do- 
broczynności, pośród ubogich i prawdziwie po 
trzebujących — powierzono ad hoo wybranej ko: 
misyi, złożonej z pp. Beruh»rdta, Mogilnickiego, 

lazowskiego, Wafiaza, Szykiera i R. Lip- 
BzyCa. : 
Postanowiono, aby fandusze, zebrane dotyeh- 


nie chcecie; abyśmy w nią uwierzyli, potrzeba, 
aby Monarcha, rząd, cały naród przysięgał na 
wierność tej konstytucyi*. (Oklaski). 
Gnczkow (Moskwa) uważa, że w rezolucyi 
zjazdu niepotrzebnie wspomniano o zniesieniu sta- 
nu wojennego. Wszystkie państwa w razach wy- 
jątzkowych wprowadzają stan wojenny. Przedsta- 
wiciele Królestwa Polskiego zapewniają, że nie 
było powodów do wprowadzenia w Polsce stanu 


"wojennego. Ale tak nie jest. W Polsce niewąt- 


pliwie wybuchło powstanie i rezultatem tego eą 
zarządzenia wyjątkowe. 

— To nie prawda! Kłamstwo! —rozlegają się 
okrzyki. 

QGuczkow wyraża następnie zdziwienie, jak 
można żądać pociągnięcia do odpowiedzialności 
organizatorów pogromów, pożarów i t. d. Prze 
cież gwałty były z obu stron; przecież rewolu- 
cyoniści zsczęl ruch i wywołali kontrrewolucyę 
ze strony ludu. (Okrzyki: „Dosyć*)! 

Po uciszęnia się Gaczkow mówi dalej: We- 
dług rezolucy: biura jedna strona powinna otrzy- 
msć amnestyę, a druga iść pod sąd; jest to nie- 
sprawiedliwość. W pow. serdobskim krzyżowali 
ludzi głową do ziemi, jako prowokatorów; w War- 
szawie rzncano bomby w kozaków, a kiedy ran- 


, nych odwieziono do szpitala, to i tam strzelano 


0zas przez różne osoby i instytucye, przelane zo” . 


stały do komisyi prowizorycznej 

Wreszcie uchwalono zwióc é się z prośbą do 
wymienionych wyżej osób jako kandydatów, aby 
zechciały przyjąć na siebie proponowane im 
mandaty. 

Posiedzenie zamknięto o godzinie 6 ej wie- 
czorem. 


zjazd zi 


=? 
(Czwarty dzień obrad). 
Safonow z Kostromy mówi, że rząd, który 


emców. 


do nicb. 

Kilka głosów woła: „To była prowokacya*! 

Gaczkow wzrusza ramionami i kończy: Świat 
nie widziałby jeszcze takiego despotyzmu, jaki 
zapanowałby przy urzeczywistaienin ideałów sgo- 
cyalizmu; przecież teraz po 30 października 80- 
cyaliści mogą rozwijać swobodnie swą działal- 
ność; pocóż więc te gwałty? Wyciągać ręki do 
nieh me można, bo i tak ręka ta zawiśnie w po- 
wietrzu. Zresztą, oni takich rąk nie chcą, 

Przeciwko wywodom Gu'zkowa, a głównie 
jego obronie stanu wejenuego, wystąpili Koluba- 
kin i ka. Trubeckoj. Ten ostatni, między innemi 
powiedzial: Naszem zadaniem jest zespolić, zjed- 
noczyć partye umiarkowane. I oto przedstawiciele 
tych właświe pariyi proszą nas o zniesienie sta- 
na wojeunego. Czyż tego nie zrobimy? Nie ulega 
wątpliwości, że stan wojenny zawsze wpływa tyl- 
ko na wzrost partyi skrajnych. Poprzyjmy więc 
naszych kolegów polskich, podajmy im rękę po- 
mocy i poradźmy rządowi, %by zaiósł stan wo- 
jenny w Polsce! (Oklaski). 

Łuczycki z Kijowa, broniąc powszechnego 
prawa wyborczego, mówi: Krajowi nie potrzebne 


, BĄ Wasze rezolucye i jeżeli nie uznacie zasady 
i powszechnego prawa wyborczego, to wasze rezo- 


lucye nie werte są tego papieru, na którym bę- 


' dą szreślone, 


nazywają teraz nowym, w graneie rzeczy jest | 


starym. Nie widać z jego strony stanowozego 
kroku do urzeczywistnienia reform, mie widać 
żadnego nowego kroku, niema programu działal- 
ności. Burokracya nie jest w stan:e przerodzić 
się odrazu i absolutyzm nie chce umierać. Jeżeli 
rząd istotnie pragnie spokoju w Roəyi, to powi 
nien niezwłocznie zrobić to, co stało się potrzebą 
całego narodu. Należy dążyć do zjednoczenia się 
partyi. Ziemcey walczą teraz na dwa fronty: z prze- 
żytym absolntyzmem i partyam' skrajnemi. Niech- 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej, 
—— 
Wczorajsze. 


Potersburg, 27 listopada. Przez Ukaz do ra- 
dy państwu, członek tejze rady, senator Goła- 
bjew mianowany został prezesem departamentu 


rady państwa do spraw duchownych. 


że przykład rewolacyi francuskiej będzie dla nich | 


nauką. Ponieważ partye tam nie mogły dojść do 
porozumienia, więc zginęły jedna za drugą. Wiel 
kim błędem politycznym byłoby odpychanie od 
siebie innych partyi politycznych. Należy zbli- 
żyć się do nich, zwlaszcza do tych, które wy- 
walczyły wolność. Jeżeli się nie zasymilnjemy, 
to połączmy sią z partyą robotniczą 1 pójdźmy 
Z nią razem. Razem z nią żądajmy kategorycznie 
zwołania konstytuanty, zupełnej amnestyi, znie- 
sienia praw wyjątkowych, kary mierci. Z temi 
żądaniami powinniśmy pójść do Wittego i powie- 
dzieć: „oto gałązka pokoja*! 

Tawegeradze (Suchum) zarzuca zjazdowi, że 
idzie zanadto naprawo, W rezolucyi niema ani 
słowa o prawach narodowości. Jest to ogromny 
brak. Rezolncya każe nam popierać rząd. Ale 
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Władywostok, 27 listopada. Z rozkaza ko- 
mendanta twieruzy wyładowywanie z okrętów 
i sprzedaż w mieście napojów wyskokowych 
wzbronioną została do gradnia. W pośród za- 
trzymanych w Władywostoku jeńców wojennych 
wrzenie wzmaga Bię. Przybywaują nowe trany- 
porty. 

,  Wezoraj na przylądku Czuchina pijany żoł- 
nierz, jeniec z Portu Artura, demonstracyjnie nie 
oddał honorów wójżkowych oficerowi. Zatrzy- 
many przez oficera, zaczął wymyślać, wskutek 
czego oficer uderzeniem szabli zabił go. Tłam ~ 
żołnierzów rzucił się, aby zemścić się za śmieró 
towarzysza i usiłował spalić klab oficerski. 
Z czterech oficerów, którzy  odstrzeliwali się, 
trzech zabito, a jednego pobito. Porządek przy- 
wrócili kozacy orenburacy. 

Nzuanczentu, 27 listopada. Naczelnik sztabu 
armii pierwszej Ewert ogłasza: Wobec zamierwe 
nego reformowania sztabu, cała korespondoncy 
1 resztki sum, wyznaczonych przez dowodząceę 
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armią ma wsparcia dla amputowanych wojsko 
wych, będzie oddane Komitetowi Aleksandrow- 
skiemu dla rannych, który zgodził się pro- 
wadzić dalej tę sprawę na ogłoszonych przed- 
tem zasadach. Wszyscy amputowani  wioni 
zwracać się do Petersburga do Komitetu Ale- 
ksandrowskiego zarówno po informacye, jakoteż 
i po wypłatę przyznanych im wsparć lub ze sta- 
raniami. 

Szanghaj, 27 listopada. Około Simonoseki 
spotkały się dwa japońskie okręty transportowe. 
Jeden zatonął, zginęło 18 ludzi. 

Londyn 27 listopada. Rossebery w mowie 
wypowiedzianej w tych dniach, oświadczył się 
przeciw włączeniu do programu partyi libsralnej 
samorządn irlandzkiego z powodu możliwości roz- 
padbięcia się partyj. : 

Kijów, 27 bstopada. Klasztor Świętej Trójey 
ogłomł odezwę protestnjącą przeciw pogromom 
Żydowskim. 


NOCNE. 


Fetersburg, 27 listopada. Agencya Peters- 
bureka proszona jest o zaprzeczenie kłamliwym 
pogłoskom, jakoby fabrykanci i przedsiębiorcy 
petersburacy postanowili wprowadzić 9 godzinny 
dzień roboczy. 

Wiec związku petersburskich nauczycieli 
średnich zakładów naukowych i rodziców uznał 
za konieczne: sutonomię szkoły średniej, organi- 
zacyę korporacyi uczniów, udział rodziców w kie- 
rowaniu życiem ezkolaem. 

Petersburg, 27 listopada. Krążą pogłoski, że 
moskiewski generał-gubernator Darnowo, ober- 
polemajster bsron Medem, naczelnik miasta Pe- 
iersburga Dedulin ustępują ze swoich stanowisk. 

Warszawa, 27 listopada. Profesor Basiner 
wysłał do Wittego depeszę, w której oświadcza, 
że istotne dobro Rosyi i jej inoplemiesnych 
Krajów, jak np. Polski, wymaga nie autonomii 
separastycznej, a pełnego bratniej miłości zje- 
dnoczenia z Rosyą na nieugiętych podstawach 
wzajemnego szacunku i zabezpieczenia wszyst- 
kieb praw i różnie narodowych zgodnie z Mani- 
festem z d. 30 października. 

Płock, 27 listopada. BR zpoczęły się rozru- 
chy włościeńskie w gminie Brwilnie. Agitaeya 

prowadzota jest w szerokich rozmiaracb. Zebra- 
` mie gminne zniszczyło herby rosyjskie nad urzę- 
- dami gminnemi. 

Czelabińsk, 27 listopada. Rada miejska wy- 
słala do Wittego depeszę następującą: Rada 
m. Czejabińska jednomyślnie postanowiła na po- 
siedzeniu swem zawiadomić J. O. Pana, że uwa- 
żą za swój obowiązek wobet ojczyzny popierać 
ieprezentowany przez pana rząd. wazystkiemi 
środkami dla wp owadzenia w Życie zasad Ma- 
u festu. : 

Moskwa, 27 listopada. O nauczanin ludo- 
wem w językach miejscowych zjazd przyjął re- 
«z0lucyę, wychodząc 2 następujących „zasad: 1) 
in zasady swobody słowa, zapowiedzianej przez 
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przeżywszy lat 25. 


Mamfest z ama 30 paździermka; 2) 2 przekocz- 


nia. że powodzenie w sprawie elementaraego 
wykształcenia ludu, jak pokazały doświadczenia, 


w innych krajach nabyte, pozostały w ścisłej za- | 
leżności od tego, czy nauka początkowa odbywa ; 


się w języku ojczystym dzieci; 3) z postanowie- 
nia, które zapadło w zjeździe a zostało przyjęte, 
jako gwarancya praw narodowości, zaludniają- 
cych państwo. 


wych, tndzież zniesienie tyrkularzy i rozporzą- | 

dzeń dotyczących języków miejscowych. 
Sewastopol, 27 listopada. Pociągów niema. 

Pasażerowie odjeżdżają do Symferopola końmi 


Budynków rządowych strzegą Kozacy. Na DMI- 


warze bistorycznym stoi artylerya. Dzień dzi- 
siejszy przeszedł spokojnie. 
Moskwa, 27 listopada. W kwestyi żydow- 


skiej zjazd przyjął następującą rezolucyę: Po- 
gromy, które szalały po 30 go października 
r. b. ze szczęgółnem okrucieństwem, zwróciły się 
przeciw ludności żydowskiej, której liczba ofiar i 
w niektórych miejscowościach dochodzi do setek 
a nawet tysiący. Od pogromów ucierpiało oko- 
lo 60 zaladnionych przez żydów miast i misste- | 
czek. Tən ruch rozbukanej tłuszczy objaśnić 
można podjudzanieam władz a nawet ich udzia- 
łem w organizacyi pogromów, wskutek zakorze- | 
nionego peśród administracyi i ludności, pod | 
wpływem wyjątkowych praw, przekonania, że 
w stosunku do żydów wszystko wolno. 
Bezprawia, stosowane względem żydów, ogra- 
niczenie swobodnego ich przenoszenia się z miej- 
Bea na miejsce, wyboru zajęć i prawa do oświa- 
ty, stanowią przywilej tej częśu ludności, która | 
bezkarnie może wyrządzać szkody osobyste i mą- 
jątkowe. Dla usunięcia złego, należy natychmiast 
zastogowzć Środki, aby na przyszłość zapobiedz 
tym okrucieństwom. Zjazd już zasadniczo cświad- 
czył się za koniecznością zrównania w prawach 
wszystkich obywateli Rosyi, bez różnicy narodo- 
wości i wyznania. Zastosowanie tj zaszdy do 
ludności żydowskiej stało się wobec wypadków, 
postuiatem polityki praktycznej, nieulegejącym 
zwłoce i koniecznym dla rządo. Zasada swobód 
i praw ogłoszonych w Manifeście, powinna uzna- 
wać, że żyd, jak każdy inny obywatel ziemi rc- 
syjskiej, ma wszelkie prawa ludzkie. i że powin- 
ny upaść wszelkie ustawy, zawaraukowane wy- 
znsniem.. Zjazd uznaje, że obecnie już powinno 
być nadane żydom równouprawnienie, co pneią- 
gnęłoby za sobą odwołanie wszelkich praw, prze- 
pisów i okólników, ograniczających ich w pre- 
wach. Zjazd uznał za konieczne, aby państwa 
przyszło w pomoe ludności, zrujnowanej przez 
żydowskie pogromy. 
Meskwa, 27 listopada. 
wani prezes i czlonkowie biura, zamykającego 
się zjazdu włośsiańskiego, ogółem 8 osób, w ich 


| wać codziennie 


Zjazd uznaje za niezbędne wpro-.. 
wadzenie zaraz, przed zwołaniem reprezeatantów | 
narodowych, w miarę możności wykładu w ję- ' 
zykach miejscowych: litewskim, łotyskim, estoń- ' 
skim, małorosyjskim w niższych szkołach lado- | 


V 


mutku rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół. kole- 
gów i znajomych na wyprowadzenie zwłok dnia 29 w środę o godz. l 
dniu z mieszkania przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 6 na stary katolicki cm 


s po polu- 
entarz. 


Rodzina. 


lczbie Czirikow, Tan, Bogoras, pracowiuk fumy 


Mazut, Kurinip, którzy wypowiedzieli się za 
otwartem powstaniem. W biurze dokonano re- 
wizyi. 


Biuro zjazdn ziemskiego postanowiło odby: 
posiedzenia bez uczestnictwa 
osób postronnych i przedstawicieli prasy, lecz 
z udziałem znajdujących się w Moskwie człon- 
ków zjazdu. 

Wiec sprzedawców gazet moskiewskich postano- 
wił zażądać, aby redakcye sprzedawały im gazety 
po zniżonej cenie pod grozą zawieszenia handlu 
gazetami moskiewskiemi. 

Moskwa, 27 listopada. Zawiesili prasę ro- 
botnicy fabryki metalurgicznej. Robotnicy fA- 
bryki br. Korting, przepracowawszy 5'/, godzi- 
ny, samowolnie porzucili pracę. Większość ro- 

-fabryki świece stearyno- 
wych rozjeżdża się po wsiach. W fabryce ma- 


| nufaktury moskiewskiej uwolniono 300 robotni- 


ków. Żawiesili pracę robotnicy w fabrykach: 
Dosużewa, Łyżyna, towąrzystwa akc. Margano- 
wa, Sokołowa i Siu. Administracya zakładów 
Posienkowych skróciła dzień pracy o jedną go- 
dzinę i pcdniosła płacę, wskutek czego robotni- 
cy powrócili do pracy. : 

Samara, 27 listopada. Aresztanci więzienia 
gubernialaego rozbili drzwi i okna, rozbroili straż, 
uszkodzili przewodniki i zgasili elektryczność, 

Wezwano wojsko. Są zabici i ranni, między 
aresztantami kilku zbiegło, 

Mińsk, 27 listopada. Manifest z d. 16 listo- 
pada powitany został przez masy włościan z u- 
znaniem. W niektórych gminach odprawiono na- 
bożeństwa i wysłano Najpoddańsze depesze z wy- 
rażęniem wdzięczności. 

` W mieście spokojnie. Zaniepokojenię, wywo- 
łane licznemi wyjazdami z miasta, okazało się 
bezpodstawnem. 

Niższy Nowogród, 27 listopada. Zawiesiły 
pracę tramwaje i stacya elekiryczną,  Guberna-. 
tor odmówił zatwierdzenia uchwały rady miej- 
skiej o kontroli miasta nad postępowaniem po- 
lieyi. 

s Skopin, 27 listopada. Wybuchły rozruchy 
agraraa we wsi Dabiewie. Przybyły wojska. 
Prowod.rzy aresztowani. 

Odesa, 27 listopada. Zawiesiły pracę załogi 
galer i parostatków rnakiego towarzystwa żeglu- 
gi na Dunaju, znajdujące się w drodze, 

Tokio, 27 listopada. Riad rosyjski odmówił 
wysłania specyalnego posła w cela rokowań 
z Chinami. Rokowania poruczono posłowi w Pe- 
kinie. Rosyanie nabywają parostatki dla usta- 
nowienia w najbliższym czasie prawidłowej że- 
glugi na Dalekim Wschodzie. 

Londyn, 27 listopada. W soborze Pawła d. 
30 listopada odprawione zostanie uroczyste nabo- 


, | żeńitwo 1 będą wzniesione modlitwy do Najwyż- 
Dziś zostali areszto- | 


szego o zmiłowanie się nad Rosyą, targaną przez 
zabarzenia. Bukup lonńynekt wypowiu kazauie. 
Konstantynopol, 27 listopada, Przybyła do 
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Mitelenu eskadra międzynarodowa, zajęła komorę 
i stacyę telegraficzną. 

Londyn, 27 listopada. Omawiając działalność 
wszecbrosyjskiego zjazdu w Moskwie, «Times» 
ezyni uwagę: Zjazd ujawnił zupełny brak prak- 
tycznego doświadczenia polityczńo pań :twowego, 
nieumiejętność oryentowania się w wypadkach 
dnia. Ziemcy nie są zdolni do rozwiązania trad- 
nych zadań, z któremi boryka się rząd. Większość 
zięmców składa się z bogatych właścieieli ziem: 
skich, bołdujących liberalno demokratycznym i- 
deom, obawiających się jednakże reakcyi rewo- 
lucyi i starających się bez powodaenia o osią- 
gnięcie drogi pośredniej. Bez względu na posta- 
nowienie zjazdu włościańskiego, aby usunąć wła- 
ścicieli ziemskich z ich majątków, ziemcy wypo- 
wiedzieli się na korzyść powszechnego głosowa- 
mia, a przecież wieści o rozruchach agrarnych 
winne byłyby zmusić ich do bliższego zastano- 
wienia sią nad swoją ideą. 


DZIENNE. 


Petersburg, 28 listopada. Specyslna komisya 
hr. Solskiego będzie obradowała nad porządkiem 
rozpatrzenia przez Damę państwową budżetów 
finansowych i budżetu państwa. 

Petersburg, 28 listopada. Donoszą, że 33 wła- 
ścieieh zakładów przemysłowych, zatradniających 
75,000 rohotników oświadczyło, że zakończy z to- 
botnikami obrachuaki i uwolni ich zapełnie. 

Petersburg, 28 listopada. „Praw. Wiestnik* 
donosi, że robotnicy szliselburskiego okręgu fa- 
bryezżnego uzbrajają się w broń białą i palną, 
liczba uzbrojonych dochodzi do 6,000. 

W nocy pe ulicach grupami po dziesięciu 
ebodzi milicya, pod pozorem obrony mieszkań 
ców, aw rzeczywistości dla obrony rewolucyo- 
nistówe cd aresztu. 

Dnia 19 listopada w dzień, obok Bali jadal- 
nej zakładów Newskich doszło do starcia mię- 
dzy wojskami i milicyą; zabito 1 robotnika, ra- 
nioco 8, ranny, 1 kozak. 

Sewastopol, 28 listopada. W mieście apokoj- 


nie, lecz stan naprężony. Do marynarzy przyłączyła | 
się rota, sanerów i ALI śaiwawy: 


w magazynie 
wW 


A. LIK 


Wyprzedaż. 


Po dłuższej przerwie, 


firm „Spójnia“ i „Czerniewice*, 


1578-3—1 


Choroby weneryczne, 


moczopłciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Nè 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8—f1 r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. 6-13 
W niedziele i dziele i święta od 9—12 i od i 3—6: 


Dr. A. Rząd 


powrócil. 


Dr. 


h. L RAKADNSK | 


powrócił 
Piotrkowska 3% 260 


Godziny przyjęć od 10—i1 przed połud- 
niem i od 5—6 po południu. 1577 6-2 


Dr. E. Somenherg 


choroby skórne, dróg mo. 
czowych i weneryczne, 


zz a 14, 
dd z —1 i 4—8 


Ulica 


ir. 


246—-r-103 


Dan a Sei aje pipi 0 M 


ea a 1 OM A OE O EA A 


Wyprzedaż mioni Wn wyprzedaż Wyprzedaż 


UBIORÓW DZIECIĘCYCH 


Piotrkowska 69, rozpoczęła się od dzisiaj 
Wyprzedaż Wyprzedaż Wyprzedaż Wyprzedaż Wyprzedaż. 


spowodowanej strejkami, 


macieszło MASŁO 


o czem. zawiadamiam Szan. Publiczność. 


Z- poważaniem ) sę SULIMIERSKA. 
Łódź, Piotrkowska Ma 83. 


Piotrkowska Je 105 m. a 


Dr. Włodzimierz LEWI 


Choroby skórne i weneryczne. 


Przyjmuje od g. 10—12, 4—5, 6—8 w. 


r. i. Print] 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 


Przyjmuje od godz. 8—12 r. i od 6—8 w. 
pania od 5—6 popor. 


Choroby skórne, weneryczne 


W niedziele i święta 9 r, do 1 pop. 
Cegielniana 23. 1605-4-171 


ROZWÓJ — Wto ek, dnia 28 listopada 1905 r. fi 


Wezoraj marynarze zawiesili dowództwo c= 
ficerów na brażowaiku „Oczakow*. Dowództwo 
załogi powierzono dowódcy korpusu Mellerowi 
Zakomelskiemu. 

Na parcerniku „Rościsław*, „Tri Swiatite= 
la“ zaburzeń nia było, ani też nie zauważono 
sympatyi dla powstańców. 

Marynarze nie uznają władzy, pełnią pra- 
widłowo służką, chodzą patrole, przestrzegają po- 
rządku, aresztując towarzyszy, nie posiadających 
biletów. i 

Wcz raj z powodu dnia galowego, marynarze 
bez oficerów odbyli paradę przed soborem Wła 
dimirszim. 

Da miasta przybył pułk litewski z Symfero- 
pola. część wileńskiego z Teodozyi. 

O ils wiadomo, żądania marynarzy są pra- 
wie wyłącznie ekonomiczne. 

Twierdza ogłoszona w stanie wojennym. O 
głoszenie podpisał komendant Nieplujew. 

Tyflis, 26 listopada. Dnia 26 w nocy w por- 
cie Porijskim, robotnicy ze współudziałem oby: 
ważeli wyładowali barkę z bronią. 

Straż pograniczaa, która dostrzegła przeno- 
szenie broni do miasta, rozpoczęla strzelaninę 
z wyładowującymi ją, trwającą dwie. godziny. 

Ranny kozak, aresztowano 10 krajowców, 
z których 2 ciężko rannych. 


| 


Zaaleziono schowane 54 skrzynki z naboja- 


mi i 21 skrzyń z gwintówkami zagranicznemi po 
20 sztuk w każdej, 


Z ostatniej chwili. 


Proszeni jesteśmy 0 zaznaczenie, że w ezwar- 
tek, o godz. 7 i pół wieczorem, w sali łódzkie- 
go oddziała Tow. popierania przemysłu i handlu, 
przy nl. Dzielnej nr. 31 odbędzie się miesięczne 
posiedzenie zarządu i ezłonków Koła właścicieli 
domów i lokatorów. 

Przedmiot obrad: 1) zatwierdzenie regulami- 


nu; 2) zatwierdzenie budżetu na rok 1905/6; 3) 


'rzamy do ideałów wolności, 


wybór 15 obywateli, którzy będą mieli prawo ` 


wybtć 2 radnych magistratu; 4) wnioski człon- 


| 


solone, 


serwach i suszone 


491—1-39 „Przepisywanie“. 


ciszkańska nr. 40. 
Piotrkowska 93. 


nis. Ulica M 


A e 3-3 E AO AREA 


| “Y tw Sklepie. 


1420-1-21 
Południowa Ne 2. 


A. Grosglik 


nego: 


| Qpisdy zdrows, tanie, 


dzewską 86 m. 2, parter. 


w adm. „Rozwoju“. 


Zaginął -piesek 


Atad produktów włejskich | 


- Piotrkowska 417 m. 2, 


poleca masło śmietankowe, 
kuchenne i topione, 
miód na pudy i funty, kompoty wy- 
borowe, galaretki, jarzyny w kon-. 
it. p. 
jącym odpowiedni rabat. 


Drabne ogłoszenia, 


pnia piekarska do srzedania. UÍ. Fran- 


GU szyję — eleganckie i wygodne, 
hanme; gorsety do reperaeyi i præ- 
ikołejewską M 53 mieszk. 7. 


upię używańtą szafę do rzeczy. Oferty 
Ky jE earet n Rozwoju” 


| Misji do sprzedania, Orla 11 m. 4, 


2028—3—1 
Nsuczycielka z patentem REG 
udziela lekcyi w domach prywatnych 
iu siebie po rb. 4 miesięcznie. Wiado- 
mość ulica Widzewska 146, 


] potrzebne, jest od 6000 do 7000 rb. na 
I M po Towarzystwie. Pod lit. 
proszę sładać oferty w adm. „Rozwoju“. 


potrzebny korepetytor. do udzielenia ma- 


ku 3 pokoi z kuchnią i wygodami, 
zaraz, Oferty proszę składać pod lit 8. S, 


Dc 


m AAAs ag 6 +: 
I SHS -— 


ków. Kwit z opłacenia wpisowego będzie siujyć 
za kartę watępu. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZSE 
Stacyi centralnej K. E, Ð, 


SE 8. |$ | = B 
EE a 2E 
Data. |888 gz Epl 5E Uwagi. 
$5o| 5, |S | Sa 
aa |H E ić = 
| | Z dnia 27/81 
27/XI ipp. | 735.1 +56 67 | PdZ5 | Temperatura 
XI 9 w. | 7378 + 4.0| g0 | Pa za |ar+56 C 
, Kao j 'Temperatira 
28/XI 7 r. 788.8 + 22| 82 | På Z 1 | min-+2.19 © 
| Opadu 0.0 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Piękne, gorące wezwanie rabina z Płocka p. Lipszy- 
ca powinno znaleźć oddźwięk we wszystkich sercach, 
które czują całą ohydę zbrodni, popełnioaej nad nie- 
szczęśliwym, bazdomnym narodem. Pogromy żydowskie, 
ta hanba stulecia, ogarnęły wiele miast, zrujnowały ty- 
siące rodzin. 

Potrzebna jest śpieszna pomoc. 

We wszystkich krajach zbierają składki na nie- 
szczęśliwych. Nie dajmy się wyprzedzić Zachodowi, do- 
rzućmy 1 my naszę złotówki na ulżenie doli pokrzy- 
wdzonych. 

Czasy są ciężkie, dużo mamy nędzy tu, na miejscu. 
To prawda. Pamiętając jednak o swoich, nie zaskle- 
piajmy się w ciasnem kółku, wyjrząjmy za miedzę, 

Nieszczęścia granie nie znają, niech tych granie nie 
zna i pomoc. 

Pamiętajmy, ża żyjemy w przełomowej chwili, zmia- 
miłości wszechludzkie;, 
przez nasze datki na uciemiężonych, choćby najskrom - 
niejsze, pokażmy, żeśmy dorośli do tej chwili. 

Składając tu swój skromny datek, przypuszczam, że 
nie będę odosobniony, ‘że znajdę naśladowców, raczej 
jednomyślących, co sercem odczują niedolę bliżnich, co 
w ten sposób zechcą napiętnować zwierzęcość, barba- 
rzyństwo wrogów światła. 


Łączę wyrazy poważanig 
_ A. Żelazowski. 


Pas Dać: PER „Magdalena“, „ào aana t 


p sania, egzystująca 14 lat. „Wscbodnia 

z ' biały z czarnemi plamkami na uszach Sye 

okój - umeblowany, prz Maiga entne, 

Ñ oraz na lewem oku, z obciętym ogònem. Poi Z PAU FEAE 

a  Uprasza się o odprowadzenie za wyna- | iub bez, do wynajęcia. Wiadomość w Ad- 

1575-3-1 B PE Nowo - dwie 0% Ś1 | miaistracyi „Rozwoju“. 2030 -3 —1 

x z Pytam, człowiek z kancyą na stało. 

Wiadomość w Administracygi „Rozwo* 

z dniem 22 / MA 2035—8—1 


Gpócyslaa pracownia dziecinnych ubio- 
rów przyjmuje do roboty: sukienki, 
gą i Widzewska 111 
m. 2 IIp. 4 1793wcs15 
Sklep spożywczo dystrybucyjny mam dó 
sprzedania. Cegielniana 86. ___2038-1 
Student technolog poszukaja a korepaty- 
cyi Zgierska 16 m. 5, 0. G. — 201252 
Sprzedaje się wszelkie domowe rzeczy 
i meble, tanio. Proszę dowiedzieć się, 
Piotrkowska nr. 173 u pana Giithler, w po- 
łudnie od 12 do 2 godzimy.  2023-3wśsl 


Sprzedam zaraz sklep kolonialto-dys 
trybucyjny z urządzeniem. Gubernator- 


płaszczyki. 
świeże 


oraz 


Handlu- 
1579 4-1 


A ska 37 .2007—8.-3 

J. Grabowski Eiran kr AA T A ŚNI A 

A. NE: Osoba poszukuje przepisywania Ue 7 kl. szkoły przemysłowo ręko- 

Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. =w języku polskim i rosyjskim. dzielniczej poszukuje Korepetycyi. 
Przyjmuje codziennie od 4—64 wiecz. Oferty w Aoministracyi „Rozwoju“ pod | Oferty proszę składać w Adm. „Rozwo- 


ju“ dla „„Korepetytora'*. 2014 3 


Zerina paszport na imię Fran*iszši 
| Majchrowskiej, wydany z gminy bi- 
| bochnia. 2017—3 -3 
| Zaginat pi pies wyżeł biały z żółtem! usza- 
mi i żółtą plamą na czole. Odprowa- 
dzić na ul. Andrzeja 7 m. 14. _ 2050- -2 
ZE do wynajęcia dwa duże pokoje wynajęcia dwa duże pokoje, 
Z yedybkój z kuchnią, front, Skwero- 
wa 20, wiadomość u gospodarza. 
EA 9 10 2849085333 
ią Leopolda Gry- 


172—d_ 
2057—3—1 


1785-3-3 


pod lit. 
_1994—6—5 


7 sgivąt paszport na imię Leopolda Gry- paszport ńa im 

cinka, wydany przez Narojskiego, Wo- 
łostnego starszynę. _ 2025 3-1 
gesin paszport na imię Stefanii Han- 


sklep Rad- kə, wydany z gminy Lubola pow. ti- 

1974—6.-3 reckiego. 2026—3—1 
smaczne. Wi- y apara sklep spóżywczy do sprzedania. 
_ 2011-1 Pańska 17 —2027—3—43 


Zaeinsła koigżócka legitymacyjaa na 
imię Franciszka Plebaucika, wydana 
z magistratu m. Łodzi. 029-8-1 


Z poroi wyjazdū sprzedam fortepian 
rntopfa i fotel bujany, bardzò tanio. 


W. W. 
2024—3—3 


$ tematyki. Wiadomość Konstantynow- | Ulica Główna nr. 52 m. 2. 2036-3.1 
0d 8y ZZ 3 5—6 ska_nr. 68, u stróża. _—___ 2019-2-2 Z senat paszport i bilet w skowy na 
j a popołudniu. 5 poszukuje się w się w bliskości Nowego Ryn- Zyję Rocha Kaużnego, wydany z gmi- 


ny Biernacice. Łaskawego znaląazcę upřa- 
sza się o złożenie do 3-go cyrkułu. 


2010-6-4 2032—1 


8 


r e o MO 
OMD. — MY 


Zarząd 
Polskiego Towarzystwa Teatralnego 


w Lodzi 


podaje do publicznej wiadomości, 


aa] 


że 


ogólne zebranie 


członków Towarzystwa odbędzie się w dniu 7 grudnia r. b. o godzinie 6 
po południu, w lokalu Towarzystwa Hygienicznego, przy ulicy Dzielnej 
pod X 13. 
Na porządku dziennym zapisane zostały następujące przedmioty: 
1) Sprawozdanie Zarządu, Komisyi Rewizyjne, i bilans za rok 
1904/5. 
2) Wybory członków Zarządu i Komisyi Rewizyjnej. 
3) Wnioski zarządu. 


W razie nieprzybycia w oznaczonym terminie ustanowionej przez 
ustawę liczby członków. ogólne zebranie odbędzie się w powtornym ter- 
minie w dniu 19 grudnia b. r., bez względu na ilość przybyłych 
członków. 1560—3—3 


Otwieram równoległe oddziały 


L wykladon w. języki polskim, 


Opłata w tych oddziałach możliwie nizka. Lekcye wieczorne dla doro- 


Thomas 


ulica Andrzeja A II. 


słych. Zapis kandydatów codziennie. 


1520—8—8 


Spódniczki kostyum. po rb. 850 
ostyumy damskie od rb. 25.— 


Bca futrzane b. 5— 
Peleryny „Dubelfass* dr rb. 10.— 


Saki angielskie od rubli 18.— 


Oddział okryć damskich E. 
Saki pluszowe od rubli 22.50 


Schmeochla, Piotrkowska 98. 
849 


0d Administracyi „ROZWOJU“. 


Dla prenumeratorów „Rozwoju“ dajemy nasze nakłady po znacznie 
zniżonej cenie, mianowicie: 


i) Dzieje Polski z olbrzymią mapa, bogato ilu- Ata 5 enu- | Dla no 
strowane, tomów dwa, Opracowane przez maii ir osrło 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo- Rb. kop. | Rb. kop. 
bnej z libroitu 1 20 1 95 

w brosznrze 75 1 50 

2) A. Sturcel: Smok, powiesć spółczesna, 2 tomy 60 1 20 

3) Józef Grajnert: Dwie, powieść spółczesna 20 56 

4) W. Czajewsku: Mieszko, dramat historyczny 20 50 

5) R. Horowiczowa: myciorys Adama Mickiewicza 7 30 

6) Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza- 
wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00 2 00 


Każdy z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię: 
oej dzieł po- oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 


Bino Wygzakiwania Pracy, 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To- 
warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po- 
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- 
wateli ziemskich, że Biur; umieszcza robotników, tkaczów, przędzalni- 
ków, ślusarzów, siudniarzów, kowali, tokarzów, stolarzów, cieślów, ofi- 
cyalistow, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką służbę folwarczną, 
oraz szwaczmi, praczki i prasowaczki. 


Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła- 
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 


w nL,| 


JjogBozeHo I[eHsypor. Top. 


W tłoczni „Rerwoju*, Przejazd Ne 8. 


„AOZWÓG: — Wtorek, 


dnia 28 listopada 1905 r. 


Kanoponovans biuro 


opa VAQDA 


. w Łodzi, ulica Piotrkowska 12l. 

4 Ma Mi SB, do umieszczenia: nauczycieli, zak fre- 3 
blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleca! 

G buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 

$, agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- 

$, kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobremi świadectwami 

Si rekomenduje. 685—r—25 


KERAKALA AAEE EPE EREE EPEE 
EI 
Sklad Artykułów spoyaloyoh Towarzystwa 


E. ilock 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 


Krzyszto! Brun 


; i SYN 


Warszawa, Hote! Bristol, 


polecają 

Dźwigi „„Otis** 
Maszyny do pisania „„Remington** 
Wagi amerykańskie „Fairbanks 
Biurka amerykańskie „Derby“! 
Welocypedy amerykańskie „„(levetand* „Rambler“ 
Szafki składane „„W/ernickećć 
Koła pasowe drewniane 
Lampy naftowe „„Wellsa 
Segregatory „„lmperiąl.** 

Zastępca na Łódź i okolice 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta X 3. 


1058 


WARSZAWSKIE TOWARZ. AKCYJNE 


HANDLU TOWARAMI APTECZNEMI 


dawniej ZJEDNOCZENI APTEKARZE 


Ludwik Spiess i Syn 


w WARSZAWIE 
FILIA w ŁODZI: ul. PIOTRKOWSKA 107, vis-a-vis fabryki J. zę 
POLECA: 

i Ocet winny i do marynat. Perfumy krajowe i zagraniczne. 
Oliwy stołowe i do palenia. Wody kolońskie różnych fabryk. 
Nawozy sztuczne pod kwiaty doniczkowe. Mydła i kosmetyki. 

| Wody. mineralne. " Specyfiki zagraniczne. 


Produkty chemiczno-techniczne i t. p. 1141—14-1% 
Dnia 23 listopada KRAWIEC 
` zgubiono patent gimnazyalny Damski, Katolik, 
oraz świadectwo. pierwszorzędny z Warszawy, robi okry- 


Uprasza się łaskawego +znalazcę o złoże- 
nie takowego w Administracyi „Roz- 
woju*. 15607—3—3 


A Tę 


= dadrabianie BETTY 
niiki ka 53 m. 56, 2 piętra, 


cia damskie i kostyumy, fasony kształtne, 
wykonczenie artystyczne. 


Ulica Spacerowa 4 31. 1565-3-2 


Jest do sprzedania 


w gminie Rąbień, we Wola Grzemkowa, 
osada 84 morgi, na których jest zagaj- 

| nik przestrzeni 5 mórg i torfowisko. Wią- 
domość na miejscu u Antoniego. Szulca. 
1572—3 -2 


R A a OZ O 


ZW y | 11n- d KME zale. | 


Jozxes, 15 Hoaópa 1905 r. 
Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


